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"SPRAWA REWIZJI GRANIC 


TRZYMANA JEST W LOZANNIE W NAJWIĘKSZEJ TAJEMNICY. 


LOŻANNA, 1.7. Sytuacja na konferen- 
¿ji lozańskiej ulega zmianom z szybko- 
ścią kałejdoskopową. Onegdajsza moc 
zdawała się wróżyć, iż rychło dojdzie do 
porozumienia, gdy dzień wczorajszy 
znów w znacznej mierze rozproszył na- 
dzieje rychłego zakończenia  pertrakta- 
cyj. Posiedzenie komitetu reparacyjnego 
zakończyło się o północy. Delegacja nie- 
miecka w posiedzeniu udziału nie wzię- 
ła. Według informacyj otrzymanych po 
skończeniu posiedzenia, dyskutowano na 
temat wysokości sumy globalnej, którą 
miałyby zapłacić Niemcy. Istnicje na- 
dzieja osiągnięcia dziś porozumienia co 
do tego między wierzyciełami, ale nie 
wiadomo, jak przyjmą to Niemcy. Wczo- 
raj dyskutowano propozycję angielską 
co do obligacyj, któremi Niemcy musia- 
lyby zapłacić tę suntę. Delegacja angiel- 
ska przedłożyła tekst, składający się z 
kilku artykułów, preeyzujących system 
obligacyj, sposób emisji i system roz- 
działu między: wierzycielami. 

Mac Donald wywiera Lohecnie silna 
presję na delegację niemiecką i przedło- 
ży jej formułę porozumienia, Dziś popo- 
łudniu przewidziane jest posiedzenie 

szefów delegacyj 6-ciu mocarstw zapra- 
szających, a we wtorek posiedzenie ple- 
narne konferencji. 
- LOZANNA. 1.7. Kanclerz von Papen 
w towarzystwie ministra finansów Schve 
rin-Krossigka oraz podsekretarza stanu 
von Bitlowa udaje się dziś o godz. 10 ra- 
no do lokaln delegacji angielskiej na 
konferencję z Mac Donaldem. 

Ogólną uwagę zwrócił na się szczegół, 
że Mac Donald telegrafował dziś w no- 
TATRY WI REEEATOWWCZAWY EF: 


Zmiany ministerjalne 


WARSZAWA, 1.7. — Mn. Kühn, 
który piastował dwie teki przestał 
być minisirem robót publicznych 


wskutok zniesienia tego mimsterstwa 


cy do Chamberlaina, wzywając go, by 
natychmiast przybył do Lozanny, 
PARYŻ, 1.7. Prasa paryską ocenia wi- 


doki konferencji w Lozannie bardzo pe- 
symistycznie. Według „Echo de Paris“ 
konferencja jest już w agomji. Odnosi 


NIEPOKÓJ W PARYŻU. 


PARYŻ, 1.7. Podobno nastąpiło lekkie 
odprężenie w Lozannie, ale odprężenie 
niebezpieczniejsze od zerwania. Miaro- 
wicie, za gotowość uskutecznienia popro- 
stn fikcyjnej wpłaty śmiesznej sumy ry- 
szałtowej kilku miljardów marek, Niem- 
cy żądają rozbrojenia Francji, lub swo- 
hody dowolnego zbrojenia się, właściwie 
zaś tylko (!) „Gleichberechtigung*. 

W kołach politycznych Paryża zapa- 
nował z tego powodu niepokój, którego 
wyrazem są liczne interpelacje, jak in- 
terpelacja Marin Mandel'a itp., zgłoszone 
lo biura izby. 

Z drugiej strony największy nacisk 
wywiera na Herriota lewica właśnie na 
punkcie rozbrojeniowym. 

Członek delegacji francuskiej na kon- 
łcrencję rozbrojeniową poseł Cot zagro- 
ził Herriotowi dymisją, jeżeli projekt 
Hoovera nie zostanie wzięty pod nwagę, 
przynajmniej jako postawa dyskusji. 

W ten spesób dla chimerycznych na- 
dziei uzyskania po kilku latach dwóch 


miljardów ryczałtu, wspaniałomyślnie 
zaofiarowanego przez von Papena, Fran- 
cja naraziłaby na niebezpieczeństwo swą 
obrone narodową. 

Nie może być mowy o podobnym kom- 
promisie — woła Bernus — ponieważ o- 
znaczałoby to poprostu zdradę bezpie- 
czeństwa Francji i jej sojuszników oraz 
interesów pokoju. 

Teraz też ujawnia się manewr Mac Do- 
nalda, który zganił wczoraj vom Papena 
za jego nieprzejednane stanowisko w 
Tozannie, po to tylko, aby wyzyskać u- 
stępstwa Herriota, poczynione w Gence- 
wie. Ale dziś zasiada w Paryżu rano ra- 
da ministrów pod przewodnictwem Le- 
bruna, wieczorem zaś parlamentarna gru 
pa radykałów społecznych i Herriot znaj 
dzie się w ogniu krzyżowym dwóch tych 
ważmych deliberacji, 

Rewindykacje von Papena w dziedzi- 
nie rewizji granie utrzymane są w naj- 
większej tajemnicy i nic w tej sprawie 
nie przedostało się do prasy. 


Obrady klubów 


parlamentarnych 


w sprawach sytuacji politycznej. 


WARSZAWA, 1.7. (Tel. wł.) Dziś przed 
południem odbyło się w Sejmie przy licz 
nym udziałe posłów i senatorów posie- 
dzenie klubu parlamentarnego Stronnie- 
twa Ludowego. Przewodniczył prezes 
klubu poseł Róg. 

Na peczątku posiedzenia omawiano 
konfiskaty pism za opisy zajść w Łapa- 
nowie, postanawiając sprawę tę oświetlić 


i pozostal przy tece mm. komunikacji. | dopiero po zebraniu się Sejmu. Stwier- 


P. Ludkiewicz, który był mnistrem 
rolnictwa i ministrem reform rolnych, 
piastuje od wczoraj 1 tekę: ministra 
rolnictwa : reform rolnych. 


Demokraci amerykańscy 
BĘDĄ POPIERALI ROOSEVELTA. 


NOWY JORK, 1.7. — W Chcago 
zakończył obrady kongres partji de- 
mokratycznej.  Większością zlosóś 
wysunięto na kamdydata Stanów Zje- 
dnoczon gubernatora Roosevelta. 
Przypomnieć należy, że rówmież w 
Chicago zakończył przed tygodniem 
obrady kongres republikanów, którzy 

niemal jednogłośnie obrali kamdyda- 
. tem dotychczasowego prezydenta Ho- 

overa. 


DR. KRAMER 
jugosłowiański minister handiu ma stanąć 


aa czele rządu po ustąpieniu premiera 
imk owicza. 


dzono, że stosowane represje, zakazy Ze- 
brań i wieców i konfiskaty pism wzma- 
gają rozgoryczenie wiejskich mas ludo- 


wych. Następnie b. poseł dr. Graliński, 
który niedawno powrócił z wycieczki do 
Framcji, wygłosił referat o sytuacji mię- 
dzynarodowej. 

Radził również klub PPS., który rzu- 
cił hasło organizowania masówek i do- 
magania się rządu chłopsko-robotniczego. 

Później obradował klub Ch. D., który 
stwierdził konieczność zorganizowania 
szerokiej akcji politycznej w społeczeń- 
stwie i zaniepokojenie w kraju z powo- 
du panującego systemu rządzenia. 


Projekt rozbrojeniowy Hoovera 


odrzucony został przez Japonię. 


LONDYN, 1.7, Wychodząca w Tokio 
gazeta „Asahi“ donosi, że rząd japoński 
postanowił odrzucić propozycję rozbro- 
jeniową Hoovera. Wypowiedziala się 
przeciwko temu stanowczo rada wojen- 
na, wychodząc z założenia, że Stany Zje- 
dnoczome dążą całkowicie do osłabienia 
stanowiska |japonji na oceamie Spokoj- 
nym. i 

Cała prasa japońska wypowiedziała 
się dotychczas przeciwko projektowi a- 


merykańskiemu. 

Amibasador Stanów Zjednoczonych w 
Tokio konferował wczoraj z japońskim 
mimistrem apraw zagranicznych w apra- 
wie objęcia cel przez wiładze japońskie 
w Mandżunji. Według niestwierdzonych 

głosek, ambasodar miał oświadczyć, 
że Stany Zjednoczone potępiają ostat- 
nie posunięcia Japonji i wobec tego nie 
mogą uznać Mandźwrji jako samodziel- 
nej jednostki państwowej. 


POBICIE DYPLOMATÓW 


PRZEZ ROZWYDRZONYCH HITLEROWCÓW. 


WIEDEŃ, 1.7. Dzisiejszej nocy socja- 
liści narodowi napadli na gmach Inter- 
national Country Club, który jest po'o- 
żony poza granicami miasta. 

Do klubu tego mależą dyplomaci i 
przedstawiciele wyższych sfer towarzy- 
skich. 

Grupa złożona u 50 ludzi obrzuciła 
członków klubu kamieniami, raniąc 4 o- 
soby tak poważnie, że musiano wezwać 
do nich pomocy lekarskiej. 4 osoby 20- 
stały lżej ranne. 


Napastnicy zdemolowali urządzenie 
klubowe i rozbili wielką ilość talerzy i 
butelek. 

Wiadomość o uanadzie 


na klub wywołała wielkie oburzenie. 

WIEDEŃ, 1.7. Według dalszych wia- 
domości o napadzie na wiedeński klub 
golfowy brali w nim udział narodowi so- 
cjaliści, którzy zniszczyli urządzenie we- 
wnętrzne klubu. Prócz posła rumuńskie- 
go, który został zepchnięty ze schodów 
mimo okmzyłku: „jestem posłem Rumu- 
nýi“, zostali rówmież poturbowani sie- 
dzący wraz z nim rzy stole kuzyn posła 
Haueuslhild i inni Rumuni. 

Obywatel wloski Smekla doznał tak 
powaónych obrażeń, że wezwano pogoto- 
wie lekarskie. Po dokonaniu mapadu 
sprawcy zmikli w ciemnościach. Policja 


hitlerowców li żandarmeria wrzadziła obławę, 


się wrażenie, że delegacja niemiecka gra 
na zwłokę, co jej udaje się w zupełności. 

„Petit Parisien* pisze, że delegacja nie 
miecka miłczy i nie daje żadnych kon- 
kretnych odpowiedzi, Odnosi się wraże- 
nie, jak gdyby von Papcn chcial, aby go 
zmuszono do rozmowy o cyfrach. 

„Journał* dzisiejszy powtarza jeszcze 
raz pogłoskę o zryczałtowaniu niemiec- 
kich rat reparacyjnych, wymieniając 
sumę 7 miljardów franków. 

Leo Binum w dzienniku „Populaire“ 
przestrzega przed zrywaniem rokowań. 

LONDYN, 1.7. Dzisiejszy „Times“ jest 
zdania, że mimo piętrzących się trudno- 
ści sytuacji w Genewie nie należy uwa- 
żać za beznadziejną. Wysiłki są czynio- 
ne w różnych kierunkach. A poglądy de- 
łegacji niemieckiej i francuskiej jako- 
by zbliżyły się nieco. Byłoby więc ab- 
surdem przerywać obecnie konferencję. 
Jeśli konferencja w Lozannie przeżywa 
kryzys, to o konferencji genewskiej 
można powiedzieć, że wszystko tam Śpi. 
Czynna jest tylko jedna komisja, doty- 
cząca lotnictwa. 

„Financial News“ powtarzają pogło- 
skę, jakoby Francja zażądała od Rzeszy 
niemieckiej 2 miljardów. Pozatem Fran- 
cja chce sobie zapewnić klauzulę, że w 
razie, gdyby Ameryka nastawała na 
spłatę długów aljanckich, Niemey mu- 
sieliby ponieść dalsze ofiary. Dziennik 
występuje przeciwko tego rodzaju klan- 
zulom, nazywając je „drażnieniem prze- 
ciwnika* į kończy artykuł, wypowiada- 
jąc się za caikowiłem skreśleniem dłu- 
gów i reparacyj. 


NOWELA 

DO USTAWY BEZROBOCIA. 

WARSZAWA, 47. (Tel.wł.). Od 11 
bm. wejdzie w życe nowela do usta- 
wy o bezrobociu. Nowela ta podwyż- 
sza liczbę tygodni w roku, uprawnia- 
jących do korzystania z zapomóg z 20 
na 26 tygodni. 


Hasło wyborcze 

CENTRUM NIEMIECKIEGO 
BERLIN, 1.7, — Dz'sicjsza „Germa- 
nia” donosi, że centrum niemieckie roz 
poczyna w nedzielę kampanje w 
związku z wyborami do Reichstagu. 
Hasłem akcji ma być: „Powrót do 

Briininga, do ładu i spokoju!” 

manifestacji _ przedwyborczej 
weźmie udział osohście ekskamclerz 
Brüning. Przedewszystkiem odwiedzi 
Nadrenję, a od 10 lipca dozpoaznie 
objazd miast śląskich | północno-nic- 
mieckich. W podróży propagandowej 
będą mu towarzyszyli eksministrowie, 
CIEDZEWKZ WY TAPE TZ WS AED 


ARTUR HENDERSON 
były angielski minister spraw zagranicznych, 
jeden z przywódców Labour Party, przewod- 
niczacy konferencji rozbrojeniowej, ma ob- 
dać stanowisko generalnego sekretarza Ligi 

Narodów po Erica Dummondzie, 


„KURTER ZACHODNU bota 2 Fpca 19% rośn. 


Mr. 152. 


BICZ NA NAUCZYCIELI. 


Groźna zmiana pragmatyki. 


Dzennk Ustaw nr. 51 z dnia 2% 
czerwca przynosi przewidywaną już 
od chwili wejścia w życie nowej usta- 
wy ustrojowej zmianę pragmatyki 
nauczycielskiej. Zmana ta dokonana 
jest na podstawie art. 56 ustawy o w 
stroju szkolnictwa z dnia 11 marca 
1932. Jest więc zmianą obowiązują- 
cej ustawy przy pomocy zwyczajne- 
go rozporządzenia _ minsterjalnego, 
przyczem odrazu władze szkolne przy 
stąpiły do zmiany pragmatyki nauczy- 
cielskiej i uszczupłenia praw, naby- 
tych w drodze ustawy. 

Rozporządzenie z dnia 350 maja 1932 
składa się z dwu tylko paragrafów: 

Paragraf 1. Niezależnie od wypadków. 

rzewidzianych w amt. 58 ustawy z dnia í 
ipea 1926 r. o stosunkach slużbowych nan- 
czycieli (Dz. U. R. P. z 1928 r. nr. 47, poz 
462) w wypadku, gdy wymaga tego likwida- 
cja lub przekształcenie szkół, nie odpowia- 
dających ustrojowi szkolnictwa, wprow azo- 
nemu ustawą z dnia 11 marca 1952 r. o u- 
stroju szkolnictwa (Dz. U. R. P. nr. 58, 
poz. 589), nauczyciel tymezasowy, zarówno 
jak i nauczyciel słały, może być z nrzędn: 

a) przydzielony czasowo do szkoły innego 
typu lub stopnia w tej samej miejscowości; 
przytem liczbę godzin, obowiązującą nauczy- 
ciela na nowem miejscu służbowem. normu- 
je się według kategorji szkoły, do której 
zostaje przydzielony; 

b) przeniesiony do szkoly innego typu Inh 
stopnia z zachowaniem wszelkich praw, wy 
mikających z dotychczasowego stosunku służ- 


SLE . . : p 

Jeżeli na skutek takiego przemiesienia nau- 
ezyciel miałby pobierać uposażenie niższe. 
niż otrzymywane w szkole. z której został 
przeniesiony, pobierać nadal bedzie uposa- 
żenie według norm określonych w punktach 
. dla tej kategorji szkół, z której został prze- 
niesiony. Udziełać jednak winien nauki w 
` wymiarze ia nsialon ya dla tej katego- 
rji szkół, do której został przeniesiony. 

Przedzielania i przenoszenia, wskazane w 
ustępie 1 niniejszego paragrafu, mogą być 
dokonywane najdalej do dmia 30 czerwca 
1958 r. A i 

Wiadzą właściwą do uznania. iż zachodzi 
wypadek konieczności przydzielania z urzę- 
du nauczyciela (punkt a) ustępu 1) oraz do 
zarządzenia tego przydzielania jest kura- 
ter okregu szkolnego. yno t 

Władzą właściwą do uznania, iż zachodzi 
wypadek konieczności przeniesienia. prze- 
den w ie b) ustępu pierwszego. 
oraz do zarządzenia tego przeniesienia, jest 
minister wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego. My AEC 

Paragraf 2. Rozporządzenie niniejsze wcho 
dzi w życie z dniem 1 lipca 1932 r. e 

Jak wiadomo, art. 58 pragmatyki 
powiada: 

— Nauczyciel słały może być z urzędu 
przeniesiony na równorzędne stanowisko do 
immej szkoły w wypadku, qi wymaga tego 
zmiana organizacji szkoly, dobro szkoły. 

Władzami właściwemi do uznania, iż jeden 
z wypadków, o których mowa w ustępie 
poprzednim, zachadzi, oraz do zarządzenia 
z urzędu nauczyciela stałego, są: : 

a) oznaczona przez ministra władza nie 
niższa niż drugiej instancji, gdy przeniesie- 
nie, wywołane zmianą organizacji szkoły, 
dotyczy nauczyciela stałego, nie mającego 
stałej posady, KS 

b) minister gdy przeniesienie, wywołane 
amianą organizacji szkoły, dotyóży nauozy- 
ciela stalego, mającego Stalą posadę, albo 
dyrektora lub kierownika szkoły mianowa: 
nago na podstawie ustępu pierwszego art, 11, 

c) minister po wys opinji 
szkolnej okręgowej, gdy przeniósienie wy- 
maga dobro szkoły. j 2 

Minister może nauczyciela — za jego zgo- 
dą — przydzielić czasowo do slużby w 1m 
nej szkole. 5 

Pamiętamy wezyecy, 
się rozegrała w Sejmie na têmat no; 
welizacj: art. 58, walkę, w której 
przedstawiciele nauczycieli, a przede- 
wszystkiem poseł Kornócki, w obro- 
nie praw nauczycielskich starli się z 
przedstawicielam: Zw ązku. Obecnie 
walka ta została rozstrzygnięta przy 
pomocy jednego rozporządzenia mini- 
sterjalnego. Dość ice oba przy- 
toczone tkoty, żeby zdać sobie spra- 
wę z ogromn strat, poniesionych przez 


walkę, jaka 


nauczyć elstwv. i 
Oeae aż dò dnia 30 czerwca 
1958: r 7 
a) każdy nauczyciel stały może być 


każdego czasu bez jego zgody przy- 
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łuchaniu opnji Rady | GE 


dziełony przez kuratora do szkoły im- 
nego typu lub stopnia w tej samej 
„miejscowości, np. nauczyciel semina- 
rjum do miejscowej.szkoły powszech- 
nej, 

b) co gorsza, każdy*nauczyciel stały 
droga rozporządzenia ministra może 
być bez wysłuchania Rady szkolnej 
okstęgowej przeniesiony do innej miej- 
scowości, do szkoły innego typu i stop- 
nia, a więc mp. nauczyciel, pracujący 
w 7-lelasówoe w mieście do j: las 
sówki, nauczyciel seminarjum do ja- 
kiejkolwiek szkoły powszechnej, nau- 
czyciel szkoły zawodowej do gimna- 
zjum i%t. d. 

Mówimy: każdy nauczyciel stały 
każdego: czaSu, mimo zastrzeżeń, za 


 |wartych w ust. 1 paragrafu 1 rozpo- 


rządzenia, bo w istocie określenie: „w 
wypadku, gdy wymaga tego likwida- 
cja lub przekształcenie szkół, nie 


powiadających ustrojowi. szkolnictwa“ było 


niczego dziś nie ogranicza. Wypadek 


ten bowiem właściwie zachodzi obec- 
nie nie tylko we wszystkich państwo- 
wych szkołach średnich j seminarjach, 
ale także we wszystkich szkołach po- 
wszechnych. Nowy ustrój nie przewi- 
duje np. szkół Zaalisowych: mają być 
one przekształcone na szkoły trzecie- 
go stopnia; nie przewiduje też 1-kla- 
sówelk, te mają być przekształcone na 
szkoły pierwszego stopnia i td, Wła- 
ściwie. więc wszyscy nauczyciele szkół 
państwowych i publicznych podipada- 
ją pod zarządzenie, temsamem i mia- 
nowanie na stałą posadę i sprawa prze 
noszenia dla dobra szkoły. 

To wszystko dzieje się w chwili, 
gdy dygmitarze zarządu głównego 
Związku zasadają w Ministerstwie na 
stanowiskach wizytatorów i radców 
ministerjalnych i gdy Związek chlubi 
się swemi ywami w Rządzie... 

Byłoby: to bardzo wseołe, gdyby nie 
tak smutne. 

(„Nauczyciel Polski“ nr. 13). 


REFORMY W SĄDOWNICTWIE 


SĄDY JEDNOOSOBOWE. 


Prawmioy? będą mieli w. tym roku wå- | publicznego lub z prywatnego. 


kacje bardia0 urozmaicone. Będą musieli 
zaznajomić się nietylko z nowym kodek- 
sem karnym, zupełnie odmiennym od 
dotychczas obowiązującego w naszej 
dzielnicy kodeksu rosyjskiego oraz obo- 
wiązujących w innych dzielnicach ko- 
deksu pruskiego i austrjackiego, ale i z 
nowemi pnzepisami kodeksu postępowa- 
nia, który przystosowamy być musi do 
kodeksu kamnego. 

Kodeks procedury karnej znowelizo- 
wany był już w roku bieżącym przez 
ciała ustawodawcze, obecnie jednak na- 
stąpić musi dalsze uproszczenie procesu, 
przysjpieszemie toku spraw oraz wprowa- 
dzemie dalszych oszczędności. 

Da się to osiąemąć przedewszystkiem 
dzięki wprowadzeniu przez nowelę je- 
dnoosobowego sądu. któremu dotychczas 
podlegały jedynie występki, zagrożone 
karą do dwu lat więzienia. 

Nowela zmienia ten przepis o tyle, iż 
poddaje sądom jednoosobowym występ- 
ki, zagrożone karą do lat 5, pozatem 
wprowadza równocześnie jednoosobowe 
sądownictwo do sądów okręgowych i od- 
woławazych, a w sądach apelacyjnych 
dla tych spraw, które w pienwszej in- 
sfameji rozpatrywane były w jednooso- 
bowym komplecie. 

Sprawy zawile, oddawane będą do o- 
sądzenia kompletom pełnym, złożonym z 
inzech sędziów. 

Nowela do K. P, K. znieść ma w mu- 
pellności dotychozasową instytucję t. zw. 
oskarżyciela posilkowego, pozostawiając 
jedynie wytaczamie spraw z oskarżenia 


sprzedawali 


W Warszawie aresztowano niedaw- 
no znanego krymianalistę Piekarezyka 
pod zarzutem handlu żywym towarem 
i sutenerstwa. 

Jak się akazało mici tej niezwykłej 
afery sięgają do Łodzi. 

ŁÓDŹ, 1.7. — W związku z sutener- 
ską aferą aresztowanego w Warsza- 
wie Piekarczyka czwarta brygada o- 
byczajowa łódzkiego urzędu śledczego 
zwrżciła baczną uwagę na stosunki, 
RI? w łódzkich domach publicz- 
nyc 


Policja zajęła się przedewszystkiem 
małżonkami Rg idkiemi, wtrzyrnu- 
j PE mae dom toya w Łodzi. 

twierdzomo, że Rękawiecy w nie- 
ludzki aposób wykorzystywali nędzę 
młodych, a pięknych dziewcząt, 

Przesłachiwamm w _ charakiterze 


Po chorobie znalazła się bez pracy 
i dachu nad głową. Wówczas wpadła 
iw sieci Bekawiakuch, Ci zastosowali 


Handlarze | żywym towarem 


z 
amiku 


Praktyka bowiem wyłlkazała, że insty- 
tucja ta prowadzi tylko do pieniactwa. 
Pozatem nowela wprowadzi t. aw. ma- 
łą kasację, która uwzględniać będzie je- 
dymie miektóre uchybienia kodeksu kar- 


Jeżeli chodzi o nowelizację ustawy o 
ustroju sądów powszechnych, nowela do 
miej ma ten sam cel, co i poprzednia. 

Nowela przenosi przedewszystkiem 
niektóre funkcje  administracyjno-ządo- 
we które należały dotychczas do ogól- 
nych zgromadzeń sędziów na kolegja adr 
ministracyjne, w skład których wchodzą 
sędziowie, wybrani przez zgromadzenie 
ogóline. 

Dotychczas ogólne zgromadzenia s€- 
dziów, w myśl zasady aultonomji sędziow 
skiej przedstawiały kandydatów na sta- 
nowisika sędziów. Obecnie funkcje te 
przejdą na kolegja administracyjme. 

Nowela do tej ustawy rozszerzy rów- 
nież wydatnie postępowanie w sprawach 
cywilnych przed sądem jednoosobowym, 
umożliwiając przyspieszenie w tych spra 
wach, które dotychczas stanowiły naj- 
większą bolączkkę naszego sądownictwa. 

Obie nowele wejść mają pod obrady 
Rady ministrów jeszcze w bieżącym se- 
zanie i prawdopodobnie natychmiast z0- 
staną ogłoszone. 

W Ministerstwie sprawiedliwości pro- 
wadzome są pozatem prace na ustrojem 
adwokatury. 

Sprawa ta będzie rówmież załatwiona 
na drodze dekretowej — przypuszczalnie 
jednak dopiero w jesieni. 


| Za obrazę 
SZACHA PERSKIEGO. 

BERLIN, 1.7. Wczoraj odbył się w 
Berlinie proces przeciwko redaklorowi 
odpowiedzialnomu pisemka „Peykar”, © 
skarżomemu o obrazę szacha perskiego 
Rozprawa odbyla się przy drzwiach 
suumkniętych, bez ndziału Aprawozdaw= 
ców prasowych. Oskarżonego skazano na 
6 tygodni twierdzy. 

Prokuratom, domagając się wyroku 
skazującego, umotywawałł go względami 
bezpieczeństwa i interesów państwa. Ca- 
la pra a berlińska wyraża oburzenie a 
powodu wyroku dkaznjącego, który w 
historji sądownictwa i prasy miemieckiej 
jest swego rodzaju curiosum. Pierwszy 
raz w historji republiki niemieckiej zda. 
rza się, że obywatel niemiecki skazamy 
zostaje za obrazę cudzoziemskiego pamm- 


acego. 

Jak się okazuje, prokurator wystepo- 
wał bu raczej jako adwokat ministerstwa 
spraw zagmamicznych, kóre domagała 
się stanowozo skaznującego wyrok, gdyż 
szach perski do tego stopmia ziryttowa- 
ny brył obrazą, że zagroził powaónemi 
represjami w stosumiku do ekspontn nie- 
mieckiego. 

e e 

Szalony hitlerowiec 
STRZELA DO TŁUMU W KOLONII 

BERLIN, 1.7. — W Kolonji nad Re- 
mem, podczas przemarszu przez most 
socjallistycznych drużyn. gimmastycz- 
nych ukazał się motocyklista z przy- 
twierdzoną do kierowmicy chorągiew- 
ką faszystowską. Zatrzymawszy cię 
vis a vis maszerujących szere ów, 
krzyknął: „Z drogi, bo będę strzelał!” 
i nie czekając na odpowiedź zasypał 
tłum kulami z rewolweru. Jedna óso- 
ba padła trupem na miejscu, jedna, 
jest ciężko ranna, a trzy lżejsze. 

Szalony motocyklista zwiększył 
szybkość i umknął. 

e 

Trędowate dziecko 

ODERWANE OD MATKI. 

KRÓLEWIEC, 1.7. U pewnego dziac 
ka w miejscowości nadmeuskiej Neu. 
kuhren lekarze stwierdzili trad 

Dziecko zostało natychmóes. »lowa 
ne, poczem. przewieziono je samolotem 
do schromiska dla trędowatych, w po- 
bliżu Kłajpedy. Przy zabieramiu dziec 
ka rozegrała się tragiczna scena, gdyż 
matka siłą chciała temu przeszkodzić, 

Na wybrzeżu wschodnio-pruskiem 

co parę lat zdarzają się wypadk: trą- 
du. W roku ubiegłym  stwierdzomw 
trąd u pewnego robotnika w Królew= 
cu. Chorych przewozi się da schro- 
niska koło Kłajpedy;które jest wirzy= 
myweca przez rząd niemiecki i litew- 
ski, 
W schronisku tem przebywa kilku: 
nastu chorych, którym nie wolmo o- 
puścić granic osady, strzeżonej przez 
policję. Lekarzowi oraz siostrom, któ: 
re EG w osadzie dla trędowa 
tych, nie wolno również komunikować 
się ze światem zewmętrznym. 


dziewczęta z Łodzi do Warszawy. 


wobec niej wypróbowaną metodę. Za- 
proponowali jej mieszkanie, niby z 


dobrego serca. 

Po pewnym czasie, gdy dług za 
mieszkanie i pożywienie urósł do więk 
szej sumy, zbrodmiczy małżonkowie 
poczęli dziewczynę maltretować mo- 
ralmie, aż zmusili ją do zarabiamia 
pieniędzy w ten sposób, jak oni sobie 
lego życzyli. 

Rękawiccy utrzymywali ścisłe sto- 
sunki „zawodowe“ z Piekanczylkiem. 

Oni też byli głównymi dostawcam. 
„łowamu”, który przez ręce Piekarczy 
ka dostawał się do warszawskich spe- 
lunek. 

Na tych dostawach oraz na wła- 
enem „,przedsiębiorstwie: dorobili się 
dość pokaźnego majątku. 
ozumieniu z policją warszaw- 


por 
łódzika brygada obyczaj 
k : KC po- 


młodości dziewczyny płacił R e 


Warszawie 16 nieszczęśliwych łodzia- 
nek, które zostały sprzedame i wywie- 
ziome z Łodzi do stolicy. 

W ubiegłym roku, jak dotychczas 
zdołan ostw.erdzić wywieziono z Ło- 
dzi do Warezawy następujące dziew- 
częła: Regma Bayer (16 lat), Lola Gra 
bowska (17 lat), Stamisława Wydra 
(17 lat), Zoćja Pietrzakówma (16 lat), 
Bolesława Załoga (19' lat), Lola Gra- 
biszewska (17 lat). 

Białe niewolnice, sprzedane Piekar. 
czykowi ttansportowamo do Warsza 
wy, omamiwszy je uprzednio obietni. 
cami najrozma:tszemi, oporne zaś wy: 
wożono siłą. 

, Rękawiecy starali się dla Piekarczy 
xa jedynie o dziewezęta młode, w wie 
FS do n lat. 
związku z tą aferą policja łódz. 
ka povida ae BA do- 
zemia i dokon aresz- 
towań wśród hand aray dzi ważął. 


Pogoda na dziś. 
mia sionecma i niemal bez zachmnrze 
[ważnie przy słabych wiatrach m jm 


a" 


Tyr. 152. 


= 


KURJER ZACHODNI sobota 2 fipca 192 roku. 


DROGA FORMUŁA. 


Ostatnie dni przyniosły szereg „sen- 

sacyjnych' wiadomości z Genewy i 
Lozanny. Znają je czytelnicy z tele- 
gramów. Świadczą one o LO zgro 
madzeni w Szwajcarj dyplomaci są 
bliscy znalezienia formuły, która da- 
nie Niemcom sałysłakcji w sprawie 
odszkodowań pokryje pozorami, umo- 
liwiającemi przyjęcie jej przez 
Francję. 
Z oceną tej „formuly“ poczekajmy, 
aż zie ona przyjęta. Tymczasem 
wypada zwrócić uwagę na dwie rze- 
czy: ma skuteczną taktykę delegacji 
niemieckiej i na wysunięcie przez 
Niemcy sprawy rewizj: granic. 

Gdy Niemcy jechal: do Szwajcarj: 
z programem uzyskania zgody na 
skreślenie odszkodowań, to zdawało 
się, że tematem dyskusji będzie to, co 
za tak kapitalne usiępstwo ze strony 
Francji będą musieli zapłacć. Tym- 
czasem, jak się dowiadujemy z de- 
jpesz wzor. jszych zagadnienie jest 
dzś stawiane ak: co wypadnie zapla- 
cić Niemcom za lo, by zgodziły się 
ma drobną spłatę jeduorazową (nie 
wiadomo jak dużą i kiedy spłaconą). 
Jednolity front Anglji, Włoch i Nie- 
miec przeciw Irancji oraz niespodzie- 
wama interwencja prez. kloovera spra- 
wily, że Francja jest zmuszona do u- 
stępsiw. Z dwóch dróg, jakieśmy k'l- 
ka lat temu wymóenili — zerwanie 
konferencji i kompromis — wybrał p. 
Hergiot, jak wię zdaje. drugą. A sta- 
nąwszy raz na tym grunte jest w tem 
położeniu, że musi dążyć do uzyska- 
nia takiej formy komprom'su, która- 
by byla możliwa do przyjęcia przez 
opinję francuską. Uprzejmym pośred- 
nikiem, ne kryjącym zresztą swej 
przychylności dla N'emiee, jest p. Mac 

onald. 

Jakież to są owe „warunki“ niemiec- 
kie? Różne o iem donoczą agencje : 
korespondenci z Lozanny. Agencja 
londyńska „Exchange Expres“ infor 
muje, iż Niemcy za swój „udział w 
odbudowie gospodarczej Puropy” dc- 
magają się: 1) obniżenia lczebności 
wojsk _ francuskich, 2) odałąpienia 
przez Francję od parytetu złota i 3) 
rewizji układów poxzojowych w kwe- 
stji t. zw. korytarza, Dzienniki pary- 
skie „Liberte” | „Journal des Debais" 
piszą wyraźnie o żądamiach niemiec- 
kich w sprawie rewizj: granic. 

Trudno odmówić zręczności p. von 
Papenowi, jeśli sc zważy, że umiał 
doprowadzić do iego, że za skreślenie 
odszkodowań domaga się jcezcze ze: 
płaty w takej postac. 

W związku z vmi pogłoskami do- 
nosi korespondent lozański „Kurjera 
Warszawskiego” co następuje: 

„rozpowszechnione zostały pogloski, jako- 
by w rozmowie z Ilerriotem von Papen po- 
stawił żądanie rewizji traktatów. Ukazały 
się nawet notatki Wolffa i Ilavasa w tej 
sprawie. 


Ankieta międzynarodowa 


W SPRAWIE POGOTOWIA 
DROGOWEGO. 


Zrząd glówny polskiego Czerwone- 
go Krzyża polecł wszystkim swym o- 
kręgom i oddziałom wzięcie udziału 
w ankiecie na temat organizacji pogo- 
towia drogowego, rozesłanej przez 
Międzynarodową Ligę Czerwonych 
Krzyży w Faryzu. 

Ankieta ta obejmuje sprawy szko- 
lenia personelu pogotowia drogowego, 
zasad udzelania pomocy ofiarom wy- 
padków, sposobem alarmowania po- 
gotowia drogowego, rodzaju materja- 
tów sanitarnych, ilośc: ;posterunków 
itd. W sprawie ujednostajnienia orga- 
nizacji pogotowia sanitarnego w po- 
szczególnych państwach odbedzie się 
jesiema. międzynarodowa konferencja 
w Brukseli. 

W _ Polsce większość okręgów 
P.CK uruchomiła już pogotow.e dro- 

owe na głównych szlakach. Posterun- 
ki pogotowia drogowego mieszczą 6'¢ 
w kach dróżników, którzy wyszko 
leni zostali w niesien u pierwszej po- 
mocy ofisrem wypadków. Dysponują 
on. apieczkami, które uzupełniane są 
przez P. C. K. Najgesisza sieć poste- 
rumków pogotowia drogowego zmajdu 
je sę na szlakach Warszawa — Łódź. 
Warszawa — Poznań, oraz Warszawa 
— mblian — Lwów. 


Wobec tego Herriot dał następujące kate- 
goryczme wyjaśnienie: „Wszelkie rozpowsze- 
ohniane wiadomości, jakoby w konferen- 
cjach, prowadzonych w Lozannie, poruszyć 
miano zagadnienie rewizjonizmu w stosunku 
do Polski są bezsensowne i pozbawione pod 
sław. Nasi przyjaciele Polacy mogą być 
pewni( że w rozmowach tych nie bylo nicze- 
go, coby moglo ich zamiepokoić. 

Nie mamy żadnej wątpliwości, że 
wyjaśmemie p. Herriota jest ściśle w 
tym sensie, że Francja nie przyjmie 
rozmowy na temat rewizji postano- 
wień terylorjalnych traktatu wersal- 
skiego. Nie przeszkadza to Niemcom z 
występowaniem z żądaniami w tej 
sprawie. Wiedzą on: doskonale, że nic 
nie osiągną, bo znają swe siły i sily 
państw, z któremi by się musieli spot 
kać z bronią w ręku, bo są poinfor- 
mowani o poglądach rządu francuskie 


go i innych czynników politycznych 
we Francji. Jesli mmo to wciąż po- 
wracają do zagadnień Kuropy wechod 
niej, to robią to dla utorowania sobic 
drogi do postawiena tego zagadnienia 
w przyszłości, dla oswojena z niem 
uszów „mężów stanu” i op'nji zachod- 
nio-europcjskiej. 

Niema też — jak sądzimy — powo- 
du do zaniepokojenia w chwili obec- 
uej. Są natomiast powody aż nadto do- 
siateczne, by się Polska przygotowy- 
wała do skutecznego odparcia d'yplo- 
matycznego ataku niemieckiego na 
nasze granice. 

Przygotowanie to zaś musi polegać 
nie tylko na „propagandzie“, jak to 
się wielu ludziom wydaje, lecz przele- 
wszystk em na prowadzeniu odpowied 
=e polityki zewntęrznej j wewnętrz- 
nej. 


CEASE SE OEE E E A E E E S T EE ESEO EA EE 


W 15 ROCZNI 
W herlińskim Lustgartenie niemieckie korporacje studenckie urządziły manifestację pro- 


testacyjną przeciw iraktatowi wersalskiemu. 


CĘ WERSALU. 


Wobec tego wiara w dobrą wolę Niemiec 


byłaby nai wnością. 


OSTATNI AKORD 


kongresu w Dublinie. 


Dublin, w czerweu. 
Kulminacyjny punkt Kongresu Eu- 
<charystycznego zbiegł się z jego za- 
kończeniem. Ogromny udział wier- 
nych w uroczystościach błogosławień- 
stwa papieskiego przeszedł wszelkie 


przewidywania. Dość powiedzieć, że 
od 200 do 500 tysięcy uczestników 


klęczało przed kardynałem Lauri, 
«dy udzielał on z ramienia Ojca Świę. 
lego uroczysiego błogosławieństwa. 
W «czwartek odbyły się nabożeństwa 
wyłącznie dla mężczyzn, w piątek 
dila niewiast. Potężne i niezatarte wra- 
żenie wywolywala ta olbrzymia masa 
klęczących ludzi, trzymających w rę- 
ce płonące świece, gdy zmrok zapa- 
dał, a doniosłe słowa błogosławieństwa 
poniyfikalnego głośniki roznosiły po 
wszystkich zakątkach wielkiego paz- 
ku Fhoenixu. W sobotniej mszy świę- 
tej dla dzieci wzięło udział conaj- 
mniej 100 tysięcy małych katolików. 
Ale wszystkie te fragmenty najwięk- 
szych na świecie nabożeństw maso- 
wych nikną wobec ogromnego udzia- 
lu wiernych w mszy  pontyfikalnej. 
która w niedzielę była końcowym ak- 
tem Kongresu. 

Ruch wzmagał się w Dublinie już 
w sobotę popołudniu. Ludność stołecz- 
uą i zagranicznych uczestników Kon- 
grou EŁucharystycznego poczęły do- 
pełniać masy Irlandczyków, tłumnie 

rzybywających na niedzielę do Du- 
plina ze wszystkich micjscowości pro- 
wincjonalnych. Z Anglji nadpływały 
„weekend'owe” okręty, zapełm one 
pelgrzymam. Ruch na mieście 
wzmógl cię nie do op sania, Policja 
nie mogła uporać się z regulacją jaz- 
iły tysięcy samochodów. Do pomocy 
przybrać musala dwadześcia (wy 
"aźnie: dwadzieścia) tysięcy dobro- 
woluych policjantów, którzy regulo- 
wali ruch na mieście, zarówio po 


dów, jak i przechodniów. Nie wiem, 


czy kiekołwiek spał w Dublinie w 
nocy z soboty na niedzielę! Oświetlo- 
ne a giorno ulice, mieusiający ruch 
wielkich fal tłumu, przepełnione ko- 
ścioły — wszystko to przemawiało ra- 
czej za tem, że nie spał tej nocy nikt. 
Nawet najdostojmiejszy gość Irlandji, 
legat papieski, kardynał Lauri, nie 
mógl powstrzymać się od wyrażenia 
swego podziwu dla irlandzkich kato- 
lików. Nie wątpił on, jak oświadczył, 
że Kongres odbędzie się w podniosłym 
nastroju, lecz to, co ujrzał, zarówno 
«o do .lości uczestników, jak i pod 
względem pobożności i religijnej gor- 
liwości Irlandczyków, pod wag ędem 
organizacji Kongresu przerasta 
wszelkie oczekiwana. 

Trudno jest opssać podniosły mo- 
ment celebrowania przez monsignora 
i aura pontyfikalnj mszy świętej w 
niedzielę wobec mljonowej rzeszy 
w'errych w parku Phoenixa. Cały 
Dublin, słuchając przez głośniki ra- 
djowego nabożeństwa,  przestoczył 
się w jeden wielki kościół. Gdy w 
chwili podniesienia miljon ludz: padł 
na kolana, całe miasto zalegla niezwy- 
kła cisza 

A czyż podobna opisać nezwykle 
imponującą procesje po mszy świętej, 
która wyruszyła z jarku, kierując się 
tlo prowizorycznegr Głtarza na mieście 
OConnella” Odległość doń wyncei 
zaledwie trzy mile, ale pięć godzin 
płynęła polężna fala ludzk ego mro- 
wia, zanim ostatnie szeregi dosięgly 
oltarza. Procesję poprzedzał kardynał 
Lauri, krocząc pod biało - złotym bal- 
dachimem. podirzymywanym między 
iimyvm przez ptemjera de Valerę i 
wodza opozycji Cosgravea. Jedenastu 
kardynaiów, trzydziestu sedmu arcy 
biekupów, siu dwudziestu biskupów. 
dwunastu opatów i conajmniej dwa- 
dześcia tysi: y księży kroczyło w or- 
szagu papieskiego legata, Bys, 


K 
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P. GALLOT W INNYM RESORCIE. 


W dnim 30 czerwca r.b. zywtala pod- 
pisana dymisja wicemin. przemysłu i 
handlu p. Kożuchowskicgo, kióry. 
przechodz. na stanow sko wiceprezceą 
Banku Gospodarstwa Krajowego, o- 
próżnionego po gen. Macszewskiim, 
kłóry jest obecnie naczelnym dyre- 
kiorem lego bamku. 

Na sianowisko p. Kożuchowsk:ego 
ma przejść wieemin. komunikacj. uż 
Gallot. A 

Te zmiany personalne wzbudzily w 
kołach politycznych szczególne zacie- 
kawienie z tego względu, że przez dłu- 
g czas mówiono o tem, iż na sianowi- 
sko wiceprezesa B. G. K. ma przejść 
wicemin. skarbu p. Starzyński, z dru- 
giej zaś sirony ustąpienie p. Kożueltow 
skiego nasiąpiło zgoła m.espodz.ewa- 
nie. Jest to podobno skutek stosunków, 
jakie w dalszym ciągu utrzymywał on 
z b. mnistrem Kwiatkowekim, a któ- 
re przy kurse obecnym poczytane 
mu były za czyn powodujący dyskwa- 
Ifikację. 


Sadzenie drzew morwowych 


PRZY ZAKŁADACH 
OPIEKUŃCZYCH. 


Podjęta w roku ubiegłym przez Mi= 
uisierstwo pracy j opiek' społecznej 
aukcja sadzenia drzew morwowych 
orzy zakładach opiekuńczych. spote 
fal się z należyiem zrozumieniem ze 
strony tych zakładów. Ogółem jesie- 
ną r, ub, wiosną r.b. zasadzono przy 
zakładach opiekuńczych 8.160 drzew 
morwowych. Akcję ię prowadziło 147 
zakładów, największą liczbę, m ano- 
wicie 15.150 drzew zasadzono na tere- 
nie województwa  Tarnopolskiego, 
10.000 w wojewódziw'e Poznańdkiem, 
najmniej zaś w województwie Nowo- 
grodzk'em — 700 drzew. 

Akcja sadzenia morw przy zakła- 
dach opiekuńczych ma z jednej siro- 
ny dosiarczyć tym zakładom łatwego 
stałego dochodu, z drugiej zaś — za- ` 
trudnić pensjonarjuszy przy łatwej i 
zdrowej pracy, oraz zmniejszyć przy- 
wóz jedwab u zagran'cznego. 

Min'slersiwo pracy i opieki społecz- 
nej rozesłało w tej sprawej szereg 
broszur, wydało specjalną instrukcję, 
onadło zaś zorganizowało specjalny 
curs dla insruktorów. 


Królowa piękności 
W PUSTELNI MNICHÓW. 


Na rok 1950 wybrana została „misa 
Karopą królowa piękności Alicja Di- 
ploraku. Obecnie patrjarchąt Fanaru 
w Konstantynopolu rzucił klątwę na 
pannę Diploraku i wszystkie osoby, 
które jej towarzyszyły w jej wypra- 
wie. 

Panna Diploraku poleciała samolo- 
lem, w męskiem przebraniu, na słyn= 
ną górę Aihos, gdzie znajduje si 
klasztor mnichów, pozostających pod 
zw.erzchnią władzą pałrjarchaiu w 
Konstantynopolu. jak wiadomo do 
klaszioru na tej górze nie wolno wcho 
(dzić an: kobietom, ani nawet żadnym 
istoiom płci żeńskiej. Panna Diplora- 
ku odważyła sę naruszyć przepisy i 
przebywała na górze Athos przez kil- 
ka godzin, 

Po wizycie pani Ubaryse Choisy, 
która zdołała swego czasu przeprowa- 
dzić bardzo śmiały wywiad na Górze 
Athos, panna Diploraku jest drugą 
kobietą, która dostała się między mni- 
chów. Zdołała ona uśpić czujność żan= 
darmów i przebrana za młodego 
chlopca zwiedzila wszystkie cele anar- 
<horetów. 

Rozpoznana jako kobieta i areszto- 
wama na żądanie władz klasztornych, 
które oddały ją w rece komisarza 
greckiego przy rządze państewka A- 
thos panna Diploraku narazła się za- 
równo na niesłychane oburzenie obra- 
żonych jej wizytą mnichów, jak na 
publiczne napiętnowan e przez władza 
cerkiewne w Konstantynopolu. 


ponani oaa eain a a o 
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Popierajcie L. O. P. P, 
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NOWA GWIAZDA. 


NA FIRMAMENCIE SZTUKI. 

Jak już donesliśmy. w Wiedniu od- 
był się m.ędzynaródówy konkurs śpie- 
waków. W konkursie tym wżięli rów- 
nież udział połscy śpiewacy, z pośtód 
których, między mnymi, zagłeł ance 
p. Bożenie Jarońskiej przyznańo dy- 
plom ż medalem. 

W związku z tem 
szawski” pisze w 

iedn.a: 

„Więc jest to bądź co bądź barrdzo 
poważny sukces sżitwki polskiej, po- 
twierdzońy zresztą w całej pełmi także 
przez szerszą publiczność, bo na kon- 
<ercie laureaiów, który twórzył ofr 
cjalne zakończenie zawodów, może 
majw.ększem uznaniem cieszyli się 
naći artyści i nasze artystki“. 

Do zawodów eliminacyjnych stanę- 
ło 700 kandydatów i kandydatek, a z 
samnej tylko Polsk. 80 śpiewaków i 
śpiewaczdk, z których wyróżmiono 
cztery osoby pp. B. Jarońską, Pomor- 
ską, Bendera i Czapliekiego. 

Przy pierwszym selekcyjnym kon- 
kursie były liczne epizody wizrusza- 
jące i kom czne, Orzeczenia jurorów 
mie ogłaszano usinic, lecz wręczamo 
kandydatom na piśmie w zamkniętej 
kopercie. Jedna śpiewaczka dostała po 
odebraniu koperty z wyrokiem, jesz- 
cze zanm ją zdążyła otworzyć, silne- 
go ataku spuzmów. Jej słabe nerwy 
nie wytrzymały tak wielkiego napię- 
cia. Kiedy pó otworzeniu koperty prze 
konala się, że zcsiała dopuszczoną do 
konkursu, wydała głośny okrżyk ra- 
dośc. Jeden z kamdydatów, z zawodu 
piekarz, ne przeczókał wyroku i na- 
tychmiast po odópiewaniu swej p:ó- 
enki oświadczył: „Widzę pó minach 
panów sędziów, że mój los juź jest roz. 
strzygn.ety. Więc sam ustępuję". Nau- 
czyc:elka śpiewu z południowej Fran- 
cji, która przyjechała do Wiednia z 
kilkoma wezen cami, żądała, aby 


„Kurjer War- 
korespomdecji 2 


za, 
jedną z tych uczenie ponowm:e egza- 
minowano, motywując to tem, że kan- 
dydatka przy pierwszym egzaminie 
mie była dysponowaną, pomieważ — 
zjadła na obiad za dużo knedłi z mw. 
relami. Za przykładem tej pomysło- 
wej nauczyc.elki poszli liczni kandy. 
daci z krajów poiudniowych, ezeze- 
gólnie z Egiptu, z Palestyny i z Indiji, 
zażądali oni równie, aby im pozwolo- 
no jeszcze raz śpiewać przed komisją 
selekcyjną, a to z tego powodu, że — 
musieli się dopiero przyzwyczaić do 
surowego kl matu północnego w Wied- 
niu. A wszakże przyptszczaćby raczej 
należało, że wszystkim kandydatom w 
owe dnie było bardzo gorąco. 

Jak się dowiadujemy, p. Bożena Ja- 
róńska w najbliższym czasie wystąpi 
w operze paryskiej, ma już bowiem 
adpow.ednie propozycje. 

Krytyka przyjęła występ p Jasc. 
ekiej z wielką życzliwością. P. Jaroń- 
ska jak zgodnie etwierdza szereg kry- 
tyków muzycznych, posiada 6opram 
młody, świeży i dobrze szkolony. Gra 
jej jest imtel.gentna i pełna smaku, 
raza tchńie wrodzoną kulturą mu- 
TEZA. 

Gdy się mówi o żdolnościach nad- 
awyczajnych p. Jarońskiej, mie dziw- 
my się zbytńio, gdyź rodzma Jaroń- 
skiej należy wogóle do utalemtowa- 
nych ma niwie eziuki muzycznej. 
Wśród plejady muzykalnej widzimy 
i Jarońskich; zasługuje na uwagę 
dziadek p. Bożeny, Feliks Jaroński 
(1825—1895), muzyk z zawodu, Był to 
nietylko pianista-wirtnwóż, lecz i kom- 
póżyłor, ósiadły w Kielcach, po licz. 
mych swych sukcesach artystycznych 
w kraju i zagranicą. Stryj Meczysław, 
skrzypek grywał na dworach panu- 
jący, między innymi, na dworże suł- 
tana. 

P. Bożena Jarońska urodziła się w 
Zagórzu, gdzie ojciec był inżynierem 
w hucie „Pauliha”. 

Talk więc pó znakomitym śpiewaku 
femie Kiepurze Zagłębie wydało dru- 
ga gwiazdę śpiewaczą w osobie p. Ja: 
rońskiej. Życzymy jej serdecznie po- 
wodzenia na szerokim Świece i uzna- 
mia takiego, na jakie zasługuje wielce 
utalentowana artystka. 

MIĘDZY SĄSIADAMI. 
— Panie sąsiedzie. tak dalej być nie może! 


Moja córka musiała przónwać dziś lekcje 
śpiewu, ponieważ pański pies wył bezustan- 
ie! 


— Nie jesiem temu winien.. Pańska cór- 
uaozóka. 


„KURJER ZACHODNT bota 2 Tipca 1932 roku. 


„ŚWIĘTO 
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MORZA”. 


MANiFESTACYJNY ZJAZD W GDYNI. 


Ostateczny termin „Święta Morza“, 
które odbędzie się w roku bieżącym w 
Gdyni zostal przesumięty na dzień 5 
lipca ze waglodu na zapowiedziane przy- 
bycie p. Prezydenta Rzeczypospolitej, 

Wychodząc z założenia, że chwila o- 
becna wymaga jednolitej i zdecydowa- 
nej Opinji qpoleczeństwa polki jeśli 
chodzi o całość naszych Ka adkli 
nich, oraz zamanifestowamia odwiecz- 
mych praw Polski do morza, gwarantu- 
jacych zachowanie ekonomicznej i poli- 
tycanej miezależmości państwa Liga mor- 
ska i kolionjalna dokłada wszelkich sta- 
rań, aby uroczystość ta wypadła jak naj- 
okazalej. Na zjeździe w Gdyni będą re- 
prezentowane oprócz przedstawicieli dw- 
chowieństwa. rzędu i wojskowości, de- 
legacje organizacyj, związków i etowa- 
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KALENDARZYK. 


Pz1iś Naw. N. M. P, 
j 2 æ Jutro Anatola 

Wschód słońca 3 m. 19. 
Sobota} | Zachód  „ 20 m. 00. 


Kino teatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 

ZAGŁĘBIE: Gó ieniach. 

PALACE: - Wielkomiejskie ulice. 
goracym uczynku. 

BĘDZIN 
NOWOŚCI: _Ta_ iana. 


DĄBROWA 
ARS: Pieśń Truhadura i Siedem twarzy. 
WANDA: Igranie miłością i Za Ocean. 
ZAWIERCIE. 
STELLA: Ucieczka od szczęścia. 


X STOW. MĘŻÓW LIGI KATOLIC- 
KIEJ w Sosnowcu odegra po raz drugi 
w niedzielę 3 bm. w sali Domu katolie- 
ikiego (ul. Prez. Mościckiego) sztuke pt. 
„Genowefa“ (tnagexlja hrabimy-pustelni- 
ty). Póczątek przedstawienia o gódz. 17. 
Bilety w cenie od % gr. do zł. 150 móż- 
ma nalbrywać wcześniej u p. Żarskiej i p. 
A. Pladkówny w halach „Rozwoju. 


X KOSZTY UTRZYMANIA w ub. mie- 
siątu zmniejszyły się w Zagłębiu, we- 
dług obliczeń komisji statystycznej przy 
Imgpelktoracie pracy, w stosunku do mia- 
ja rb. o 2.1 proc. 


x FIASKO KOMUNISTYCZNEGO 
„SWIETA“, Od kilku dni komuniści kol- 
portowalli na teremie Zaglębia odezwy 
oraz prowadzili agitację za urządzeńiem 
w dniu 1 lipca, tj. wezoraj masowych de- 
mimstracyj z racji t. zw. „dnia gład- 
nyd“. Pomimo agitacji, zapowiedziane 
„Święto” zakończyło się wielkiem fia- 
skiem. W calem Zagłębiu panował w cią- 
gu dnia pokój i me było nawet prób 
umządzania jakichkolwiek demonstracyj. 
X OBNIŻKA CENY MLEKA. Komisja 
cemnikowa w Sosnowcem uchwaliła na 
wczówajszem posiedzeniu oimiżyć cem 
mleka z 56 na 32 gr. za lidr. Cena pò- 


_FELSENSTEIN 


BĘDZIN, Małachowskiego 6, tel. 7-26. 
POLECA OSTATNIE NOWOSCI 

FOTOGRAFICZNE I OPTYCZNE. 
UWAGA! Wszelkie szkła okularo- 
we sprawdza się najnowszym jedy- 
nym na Zagłębie Dąbrowskie — 
aparatem kontrolującym szkła 
— z naukową dokładnością. : 
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rzyszeń z całego kraju. 

Pragmąc umożliwić jak- najsżerszym 
słerom ludmóści wzięcie udziału w „Świę 
cie Morza“ Ministerstwo komunikacji 
zdecydowało się udzielać jak najdalej 
idących eniżek kolejowych, wynosza- 
cych po 65 proc. normalnej ceny biletu 
do Gdymi i z powrotem. 

Równocześnie lokalny komitet powo- 
łamy przez oddzia! Ligi morskiej i kolo- 
njalnej w Gdyni zajmie się ułatwieniem 
pobytu w tym okresie zonganizowanym 
uczestnikom święta na. wybrzeżu. 

Związki, stowanzyszemia i organizacje 
zańnteresowame Świętem Morza zechcą się 
zwieacać po wszellkie informacje do biu- 
ra zanządu głównego Ligi morskiej i ko- 
lonjalwej, Warszawa, Nowy Świat 55, 
tell. 515-88. 
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NIZKA CEN! 


OPTYK 


; 
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GŁĘBIA. 


Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR 


Sobota 2 lipca — Rewja warsz. o godz. 20. 
Niedziela 5 lipca — Rewja warsz. o g. 20. 


X OFICEROWIE W. P. OTRZYMAJĄ 
PATENTY. Według ostatniego dziennika 
rozkazów M. S. Wojsk. biuro personalne 
przystępuje zgodnie z pragmatyłką ofi- 
terską dó wydawania naszym oficerom 
patentów oficerskich. Patent otrzymać 
może każdy oficen, zmajdujący się w 
glnóbie czynnej, jak i w rezerwie czy 
pospolitem ruszeniu, względnie w stanie 
spoczyniku, z wyjątkiem oficerów b. ar- 
mij żalborczych, przyjętych do rezerwy 
W. P. w stopniach posiadamych przez 
nich w tych armjach. Patemty oficerólkie 
oirzymywać mogą także rodziny zmar- 
łych oficenów po nalóżytem udowodniie- 
niu pokrewieństwa. Oficerowie, których 
stopnie ustalone zostały drógą weryfi- 
kacji oraz mianowani względnie awan- 
sawahi w latach ubiegłych, otrzymają 
patenty na stopień ostatnio posiadamy. 
W przyszłości patenty wydawame hędą 
tylko ma stopień podporucznika zawodo- 
wego względnie rezerwy. Oficerowie, 
którzy otrżymali juź patenty oficerskie 
przy kadym następnym aiwamsie otrży- 
myjwać będą załącznik dò patentu, stwier 
dzająwy ich awans. 

X KALENDARZYK ŁOWIECKI NA LI- 
PIEC. Na pódkiuwie obowiązujących 
przepisów łowieckich, w lipcu przypada 
na terenie całego państwa, oprócz woje- 
wództwa Śląskiego, czas ochronny na nea- 
stępującą zwierzynę i ptactwo: łosie-by- 
ki, damiele-rogacze,  jarząbki, pemdwy, 
kuropatwy, zające-szamaki, zającebiella- 
ki, niedźwiedzie, vysie, borsuki, wie- 
wiórki, głuszcełkognty, aietnzewie-kogu- 
ty, cietnzewieskuwy (w woj. Wileńskiem. 
Białostodkiem, _ Nowogródpikiem, Polle- 
ckiem i Wołyńskiiem),  bażamty-lkogutty. 
przepiórki, słomaki, batalijomy (do 10 lip- 
ca), dzikie kaczory (do 25 lipca), dziilkie 
kaczki (samice i młode), oraz inne płac- 
two wodne i biotme (dod5 kipca), dropie, 
dłiikie - gołębie, drozdy, kwićzoły, paseko- 
ty, dzikie łabędzie i daikie gęsi, dzikie 
indłyki-samce, dzikie ydyłksamice, oraz 
piactwo krukowate t drapieżne z wyjąt- 
kiem _ jastrzębi-golębiarzy;  krogulców, 


iwryższa będzie olbowiąrywać 2d ponie- | wron i srok. 


działścu dnia 4 bm 


HLIELANIE POROROWYCH | OCHOTNIKÓW 


Z CENZUSEM. 


Poborowi i ochotnicy z cemzusem zto- 
stamą w bieżącym rokn wcielemi do szkół 
podchorążych reż. kawalenji, amtyler ji. 
łączności, saperów i sanitarnej w dimiach 
12 i 15 siempnia, a do szkoły podlthór. rez. 
piechoty w Zambrowie i do 50 dytwiizy j- 
nych szkół padichor. rez. piechoty w dh. 
12 i 15 września rb. 

Czas trwania służby ozymnej w pie- 
thocie 12 miesięcy, a w immych rodza- 
jach bnoni i slużb:15 miesięcy. Ze wzglę- 
du na ogólnie skrócony ozacckres ałużby 
czynnej dla poborowych i ochotników z 
cenzusem ulgi z tytułu posiadania 2 stop- 
mia P. W. nie bedą stosowane. 

Do szkół podchow. rez. w bież. roku 
bedą wcieleni wyłącznie poborowi z cen- 
mueem, posiadający ukończoną szkole 
średnią ogólnokeztałcącą z maturą lub 
równorzędną Szkołę zawodową. Poboro- 
wi, posiadający 6 do 8 kilas szkoly éved- 
niej ogólnokształcącej lub egzamin spe- 
cjalny w myśl ant. 40 ustawy o powsz. 
obow. wojsk, do sulkół podchor. rez. po- 
wodami mie będą i zostaną weielemi do 
pulków jako zwykli poborowi. Prośby 
takich poborowych o powołanie do szkół 
podchór. rez. nie będą uwzględniane i 
pozostaną bez odpowiedzi. > 


X Z AKADEMICKIEGO RUCHU EMI- 
GRACYJNEGO. W związku z rożpoczy- 
nającą cię emigracją akademicką poda- 
jemy do wiadomości wyjeżdżających, że 
w roku bieżącym egzaminy wstępie na 
uczelniach zagraniezmych w sesji letniej 
zaczną się niebawem. Przeto zaleca sie 
wcześniejsze zalańwianie  formalmośńi 
wwiązamych z wyjazdem ma studja za- 
granicę. Wprowadzone ostatnio olbostnze- 
ma paszportowe nie dotyczą ałkademi- 
ków, mogących wykazać się zaświadcze- 
niem  stniierdzającem dopuszczenie do 
egzaminu na nok akad. 1952-55, Słiudemvi 
wyjeżdżający ma studja do krajów ob- 
dych powinni zaopatrzyć się w dowody 
C. I. E. (Confederation Internationale des 
Etudiamts), posiadaczom których przy- 
sługuje prawo korzystania z bezpłatnych 
i ulgowych wiz oraz całego szeregu ulg 
w kraju | zagranicą. W sprawach zwią 
zamych ze studjami zagnamieznemi zwra- 
cać się należy do warszawskiego akade- 
micdkiiego biuma informacyjmo-zapisowego 
sud. studj. zagr. w Warszawie, wi. Mi- 
rowelka nr. 5-17, tel. 736-17, które mdłziela. 
bezinteresownie wyczerpujących infor- 
macyj o wyższych uczelniach zagr. za- 
latwia przyjęcia, wizy dla kol. z prowin- 
qji itd. Zamiejseowym udziela się infor- 
macyj po załączeniu 1 zł. w znaczkach 
pocztowych na pokrycie kosztów imłor- 
raacyjirorprogramowych, porta itd. 


X ZBIÓRKA NA PCK. W DĄBROWIE. 
W niedzielę dinia 5 bm. nowozorgamizo- 
wana drużyna ratownicza Polstkiego 
Czerwonego Krzyża w Da'mówie urzą- 
dza zbiórkę uliczną na zakup sprzętu ra- 
towmiezego. Mimo kryzysu, jaki óbeć- 
nie pamuje, organizatorzy zwracają się 
z uptzejmą prośbą do spolecaeńniwa, by 
ofiamnym groszem poparlo wysiłki tych, 
którzy w chwilach krytycznych z całłem 
zaparciem się gotowi są nieść pomóc za- 
grożonej klęskami ludności. 

X ZARZĄD SEKCJI DOZORCÓW GóR 
NICZO - TECHNICZNYCH  Pólkikiego 
Związku: zawodowego pracowników pinzie 
mysłówych i handlowych Rzeczyjpóspe- 
litej Polskiej w Sosnowcu podaje do wiam 
domości wszystkich zańnieresowanych, że 
w niedzielę dnia 3 bm. o godz. 10.30 ode 
bedzie się w lokalu Związku w Sosnówu 
cu pizy ul. Warszawskiej 22 1 jp. zebra- 
nie konstytunujące czlorków zarządu se- 
kep. Zarząd sektqji prosi zainiieresowia- 
nych o bczwzględne i puskinalne przy- 
ibycie na zchnamie. 


X Z WALNEGO ZEBRANIA PODOF. 
REZERWY W CZELADZI. W ubiegłą 
niediaielę odbyło się madawyczajne wll- 
me zebranie czlonfsów Związku podofice- 
rów neizerwy w Czeladzi, na którem do- 
komano wyboru nowych władz Związku. 
Prezesem został wybrany p. Wladyslaw 
Witkowski, zaetęptą Mieczysław Dudek, 
skaribnik Bronisław Miodek. sekretarz — 
'Tomasż Jeleń, gofpodate — Antoni Kita, 
czlonkowie zarządu: Stanisław Grzaba i 
Amtomi Brajt. Komendantem został p. 
Stanisław  Zawiązalec, Delegatami , na 
walny zjazd okręgu do Olkusza wybma- 
no pp. Zawiązalka, Dutka, Pilca i Niesz- 


1 porlka. 


Wr.p132: 


„KURTJER ZACHODNI sobota 2 [pca 1932 rokn. 


Dąbrowa —= już zaopatrzona w wodę. 


Poświęcenie i oficjalne uruchomienie szybkobieżnych filtrów. 


W ub'egly czwartek odbyła się uro- 
czystość poświęcenia i oficjalne uru- 
<homiena tilrow szykkohieżnych na 
ksawerze, wybudowanych | kosztem 

ew. francusko-włoskiego dla wodo- 
u mejskiego w Dąbrowie. Wybu- 
owanie i uruchomienie flirów jest 
zakończemiem najważniejszego etapu 
prac  wodociągowe-kanalizacy jnych, 
dzięki którem miasto otrzyma każdą 
polrzebńą ilość dobrej wody, a jedno- 
cześnie ma możność uruchomienia le- 
żącej bezczynnie w ziemi bardzo kosz- 
townej siec. kanalizacyjnej. 

Na uroczystość pośw ęcemia i olwar 
cia filtrów przybyli przedstawiciele 
samorządów miast Zagłęba, różnych 
instytucyj, Tow. francusko-włoskiego, 
no i liczne rzesze publiczności. Do ze 
bramych przed budymkiem filtrów 
przemówił krótko prezydent Dąbro- 
wy Madeyski, a następnie, popro- 
sił ks, szambelana Mazurkiewicza o 
poświęcenie filtrów. Po alkcie tym 
okolicznościowe przemówienie wygło- 
sił dyrektor instytutu wodociągowo- 
kanalizacyjnego w Warszawie p. inż. 
Piekarski, który też przeciął symbo- 
liczną wstęgę, poczem zebrani wkro- 
czyli do wnętrza budynku, gdzie roz 
poczęły się przemówienia. 

Pierwszy zabrał głos ks. szambelan 
Mazurkiewicz, który, omawiając po- 
żyłeczną inwestycję, złożył życzemia 
Magietratowi dalszej owocnej pracy 
dla dobra miasta | jego mieszkańców. 
Wspominając o skangach z racji wpro 
wadzenia opłat za wodę, ks. szambe 
lan nadmienił, iż wszelkie opłaty i 
świadczenia nie należą do rzeczy przy 
jemnych, a jeżeli chodzi o opłaty za 
wodę, to już prorok Jeremiasz narze- 
kał, iż pije wodę, za którą każą mu 

ié, 

Nastẹepmie przemawiali: p. prezy- 
dent Madeyski, prezes Rady mejskiej 
dr, Piwowar, dyrektor Tow. francu- 


eko-włoskiego inż. Caban, wreszcie 
inspektor zakładu wodociągowo-kana- 
lizacyjnego inż. E. Winter, 


Przemówienie p. dyr. Cabana zawie- 
ralo kilka niezwykle trafnych defini- 
cyj. Między innemi, mówca wspomi- 
nając o akcie poświęcenia zauważył, 
iż te kilka kropel wody święconej 
zmiszczy mikroby natury moralnej, 
rówmie szkodliwie, jak inme, a które 
z] często Zatruwają najlepsze chę- 
ci i Zamiary, Wspominając o dużye 
i różnorodnych trudnościach przy roz 
wiązywaniu. problemu wodociągowe- 
go, p. dyr. Caban nadmienił, iż dzięki 
dobrej woli i rzeczowemu ustosunko- 
wania się do sprawy członków Magi- 
stratu, zagadnienie zostało pomyślnie 
załatwione. 


Mamy o jeden dowód więcej — mówił 
dyr. Caban — że interesy które wydają się 
zgoła sprzecznemi, *lają się jedmak sharimo: 
R EET" EEEO Ż TO E TEETE E OESE 


Likwidacja zatargu 
W HUCIE SZKLANEJ „TEPS“. 


W dniu wczonajszym na lkonfereneji 
w Jngpelktowacie pracy w Sosnowcu pod- 
pisana została umowa pomiędzy zamzą- 
dem „TIeps* (Towarzystwo ekspl, prze- 
myslu szklanego) w Strzemieszycach a 
delegatami robotników w sprawie lik'wi- 
dacji załangu, który tnwał od 5 tygodni. 
Na podstawie tej umowy robotnicy o- 
drzymają odszkodowanie w sumie 600 
zł., wypłała odbywać się będzie co 2 ty- 
godnie, mie będą stosowame żadne nepre- 
sje, zarząd bierze odpowiedzialność za 
całość narzędzi, robotnicy atrzymywać 
będą odszkodowanie za braki, wreszcie 
praca w hucie trwać będzie minimum 12 
dni w miesiącu. 

W dmiu wczorajszymm wszyscy robotni- 
cy w liczbie akoło 180 przystąpili do 
pracy. 


PROSIMY NASZYCH ZAMIEJSCOWYCH 
P. T. PRENUMERATORÓW 
O REGULARNE WPŁACENIE 


nienimeraty za LIEEĆ hr. 


na nasze konto w P.K.O. Nr. 61.553 
Wydawnictwo 
ga „Kuriera Zachodniego, 


nizować, a więc Związek komunalny i prze- 
mysł nie tylko mogą nie zajmować wzglę- 
dem siebie wrogich stanowisk, lecz mogą po- 
zostawać w przyjacielskich stosunkach. 

Zmajdujemy jeszcze drugi powód, aby wy- 
razić swoje zadowolonie z faktu, że nasze 
wspólne dzielo jest dziełem o charakterze 
framcusko-polskim. Nasze dwa kraje, ziączo- 
ne węzłem najszczerszej przyjaźni, znajdu- 
ja w każdym momencie, ozy to przy roz- 
strzygamin najwaómiejszych i najistońniej- 
szych p emów, czy przy rozwiązywaniu 
zagadnień bardzo skrommych, sposobność 
do manifestowania niewzruszalności ich 
uczać wzajemnych. Naszym udziałem tutaj 
jest rozwiązywanie zagadnień skromnych, 
pnacujmy jednak niezmordowanie i bez znie 
chęcenia. ł jeżeli, jak dzisiaj, uda się nam 
znaleźć .rozwiązanie, szczególnie  udańne. 
bądźmy przekonani, że również i my, choć- 
by w stopniu najmniejszym, zasłużyliśmy się 
dobrze Polsce i Francji. 

P. inż. Winter omówił w streszcze- 
nu bistorję powstania wodociągu w 
Dąbrowie. oraz przytoczył garść szaze 
gółów technicznych. Ponieważ niedaw 
no o sprawach tych pisaliśmy, nie bę- 
dziemy ich powtarzać. Można jednak 
przypomnieć, iż długości sieci wodo- 
tiągowych o średnicy od 100 do 500 
m.m. w Dąbrowie wynosi obecnie 10,2 
km. ułożonej na głębokości 1,8 mtr. 


Hydrantów pożarowych jest 50, a 
zdroi ulicznych, czyli t. zw. pompek 
42. Wodoc.ąg czerpie wodę z Czarnej 


Przemszy. przyczem wszystkie urzą- 
dzenia wodociągowe obliczone są na 


wydajność 5 tys. mír. sześc, na dobę, 
Ogólny koszt wykonanych robót wy- 
niósł 720 tysięcy zł. Filtry wykonata 
firma „Ukonomja“ z Bielska. 

Przy sposobności trzeba przypom- 
nieć, iż pomyślne i stosunkowo szylbkie 
zalatwienie sprawy wodocągu w Dą- 
browie należy zawdzięczać obywatel- 
lkiemu stanowisku dyrekcji Tow. 
franeusko-włoskiego z p. dyrektorem 
Cabanem na czele, której pełen zrozn. 
mienia i życzliwości stosunek do 
spraw samorządowych, umożliwił rea. 
lizację tak potrzebnej i pożytecznej 
inwestycji. 

Po przemówiemiach nastąpiło zwie- 
dzenie filtrów oraz wpsywanie się o. 
becnych do księgi pamiątkowej, przy 
«zem częstowamo wszystkich „świeżą“ 
wodą, prosto z kramu. 

Ponieważ było gorąco, wóda cieszy- 
ła się dużem powodzeniem. 


Dlaczego w szkole w Sułoszowie 


niema wykładów religji. 


„Expres Zagłębia”, który z zasady 
ma większe zaufanie do „prezesów“ 
Strzelca i działaczy z tej organizacji, 
aniżeli do księży katolickich pozwolił 
sobie w dniu 25 czerwca r. b. na za- 
mieszczenie następującej wzmianki: 

W Sułoszowej od dłuższego czasu tnwaja 
nieporozumienia pomiędzy kierownikiem 
szkoły p. Kurczem, a miejscowym wikarym, 
prefektem ks. Oborskim. s 

Nieporozumienia wymikły na tle różnie 
politycznych, gdyż ks. O. zwalcza „Strzelca“, 
a kierownik szkoły jest założycielem i pre- 
zesem. tej mizącii. Stosunek ten zav- 
stmzył z ą kiedy p. Kuncz oświadczył 
księdzu, że zbieranie ofiar wśród dziatwy 
szikolmej na misję munzyńskie, jego œ 
probaty, jako gospodamza szkoły odbywac 
się nie może. Sprawa oparła się o biskupa 
w Kieloach, z polecenia którego nauka re- 
ligji w szkole powszechnej, została wstrzy- 
maną. 

Jaki obrót weźmie sprawa, tnudno pnzawi- 
dzieć. ` 
W związiku z tą tendencyjnie oświe- 
tlającą całą sprawą notatkę otrzyma- 
liśmy następującej treści pismo: 

Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 

Proszę uprzejmie o um.oszczenie mo 
jego listu w poczytnynu Pańskim „Ku- 
njerze, Chodzi mi o sprostowanie 
kłamliwych wiadomości z Sułoszowy, 
które „Expres Zagłębia“ podał 25.6 
b.r. Zwracam się zaś do Szanownego 


Pama dlatego, że z redalkcją takiego 
dziemnika, jak „Expres Zagłębia”, nie 
chcę mieć nic wspólnego. 

Nieporozumienia między mną, a miej 
scowym 'kierowmikiem szkoły, preze- 
sem tutejszego „Strzelca”, nie wynikły 
na tle różmić politycznych i zwalcza- 
miu przezemnie jego organizacji, bo 
„Strzelec“ zwałoza się wszędzie sam, 
a zresztą w Sułoszowej niema obawy 
o „Strzelca“, gdyż w tej wsi brak jest 
dla niego „odpowiedniego Bajaan, 

Do szkoły na lekcję religji zaprzesta 
icm chodzić od 11.6 ba. dlatego, że 
akcja antyreligijna p. kierownika B. 
Kurcza wśród dzieci szkolnych unie- 
możliwiła mi moją pracę. Pan kierow- 
nik nie „oświadczał | mi wcale tego, 
na co ie dzieci pozwalał, 
zabraniając im zbierania ofiar na mi- 
sje katolickie, należenia do Kółka mi- 
nistrantów i t. p. 

Jaki zaś „obrót weźmie sprawa" 
niech się „Expres Zagłębia” nie mar- 
uwi, ludność w Sułoszowie o tem 
dobrze myśli i nie pozwoli na deprawo 
wanie swoich dzieci przez kierownika 


szkoły. 
Ks. Piotr Oborski. 
Sułoszowa, 30.6 1932 r. 


Petardy pod kołami tramwaju 


na ulicy Małachowskiego w Będzinie. 


Pasażerowie tramwaju, przejeżdża- 
jącego onegdaj o godz. 19.15 przez Bę- 
dzin przeżyli kilka chwil wielkiego 
strachu i niepewności. Mianowice, gdy 
tramwaj znajdował się na ulcy Ko- 
ściuszki w pobliżu dworca kolejowe- 
go nawprost domu p. Kulbiczka, roz- 
legły się ogłuszające wybuchy. jedno 
cześnie tramwaj mostai gwałtownie 
zahamowany. 

Wystraszeni pasażerowie rzucili się 
nagle do drzwi tramwaju, sądząc, że 
zagraża im niebezpieazeństwo. 

Po chwili aai się, że detonacje 
owe spowodowały petardy, podłożone 
na torze przed nadjeźdżającym tram- 


jvajem. 

Przybyła wikrótce na mejsce poli- 
cja zarządziła natychmiastowe docho- 
dzenie, celem wykrycia sprawców ło- 
buzerskiego żartu. Tramwaj po paro- 
minutowej przerwie ruszył w dalszą 
drogę. 

W wyniku dochodzenia sprawcy 
wybuchu zostali wkrótce ujęc. Oka- 
zali się nimi młodociani micszkańcy 
Będzina: 17-letni Marjan Witocki( Mo 
drzejowska 83), 17-letni Stanisław Ma- 
tysek (Sielecka 5) i 16-letni Slefan 
Szikopiński (Sielecka 23). Pocągnięci 
oni zostaną do odpowiedzialności są- 
dowej. 


CO SPOWODOWAŁO 


KRWAWY DRAMAT W DĄBROWIE. 


Jak donosiliśmy we wczorajszym 
iuumerze, w Dąbrowie rozegrała się 
straszna tragedja, której ofiarą padły 
dwie osoby. Mianowicie bezrobotny 
ARE Skiba postrzelił dwukrotnie 
Amnę Habiorową, a następnie sam ode 
brał sobie zycie. 

Przyczyną krwawej tragędji byly 
zadawnione porachunki osol ste na tle 
pieniężnem między Skibą a Habiora- 


mi. 
Zmasiw. Skibe, bedac dalekim bazy. 


nem Habiora, a nie bratem Habioro- 
wej, jak to podał „doskonale poinfor- 
mowany „Expres Zagłębia, przez pe 
wien czas był sublokatorem Hab.o- 
rów. W tym czasie pożyczył on Ha- 
biorem pewną kwotę pieniędzy, któ- 
tych Habior nie mógł mu zwrócić z 
powodu braku pracy. Na tem tle do- 
chodziło m.ędzy kuzynami do czę. 
stych sprzeczek, które onegdaj znala- 
i tak iragiczny epilog. 

Siam zdrowia ronnej 


5. 


jest nadal bardzo groźny. A powvdu 
wielkiego osłalbienia nie można przepro 
wadzić jeszcze operacji 
(ZIE 


usumięca 


i 


Smiertelny skok 
25-LETNIEJ STARUSZKI. 
Wielkie pomnszenie wśród mieszkań 

ców ulicy Wiejskiej w Sosnowcu wy- 

wołała onegdaj wiadomość 0 niezwyw 
kłem samobójstwie 75-leiniej Fajgili Ro- 

ter (Wiiejelka 18). 

Stamszka na oczach kilku lokatorów 
domu skoczyła do odkrytej studni, znaj. 
dującej się w podwórzu. Po zanganizo- 
waniu  matrychmiastowej ałzcji raituniso- 
wej, wydobryto już tylko zwłoki leciwej 
dłenańki. 

Co było przyczyną tego niezwyłlkłega 


samobójstwa trudno ustalić, 


X PRZEDŁUŻENIE GODZIN ZAMY- 
KANIA BRAM. Komisarz m. Sosnowca 
wydał zarządzenie, że ad dnia 1 lipca nb. 
bramy w domach mają być otwarte da 
godz. 28, 


X WYMÓWIENIE NA WALOOWNI 
HR. RENARD. W dniu wczorajszym na 
malleowni hr. Renard w Sosnowcu otrzy 
mali wymówienie urzędnicy i majstro- 
wie w liczbie 58. Walcownia zadradniar- 
ła swego czasu okolo 500 rohotmilków, a 
dziś tylko 100, pnzyczem i ta reszta wi 
najbliższych dniach otrzymać ma wymó- 
wiemie, bowiem walcownia zostamie zam- 
kmrięta. 
x POD KOŁAMI SAMOCHODU. Sie. 
dmioletni Tadeusz Efllingem, zamieszkały 
z rodzicami w Sosnowcu przy ul. Perla 
11, biegając bez żadnej opieki po jezdni 
w pobliżu domn wpadł pod przejeżdża- 
jące auto osobowe. Szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności — dziedko doznało jedynie 
żejszych obrażeń, Po udzieleniu chłop- 
cu pierwszej pomocy na miejscu prze- 
niesiono go na kuracje do domu. 
X KRADZIEŻE. Z mieszkania Edwarda 
Maślaczyńckiego w Dąbrowie (ks. Augw= 
stynilka 19) dkradziono zegatnek, iwamto- 
ści 140 zł. 

Z portjerni Huty Bankowej w Dabro- 
wie skradziono Janowi Kozubowi rower, 
'wamtości 60 zł. 


PROGRAM RAB JOWY 


KATOWICE, 
SOBOTA 2 LIPCA 1952 R. 

1158 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma 
rjadkiej. 1220 — Koncert z płyt gramofono- 
wych. 12.40 — Komunikat matcorologiczńy. 
1245 — Dalszy ciąg koncertu, 1400 — Ko» 
munikat gospodarczy. 15.00 — Komunikat go- 
spodamczy, | 1540 — Intermezzo muzyczne. 
15.30 — Wiadomości wojskawe i strzeleckie. 
1540 — Słuchowisko dla dzieci i młodszych 
pł. „O Kaczorku - Kwaczorku* Amioniega 
Bogusławskiego z piosenkami Wład. Macu- 
EE 16.05 — Intermezzo muzyczne. 1620 — 
Skrzynka pocztowa dla dzieci. 16.40 — Prøv- 
glad wydawnietw perjodycznych. - 17.00 — 

cert. Fantazje na tematy z najulubień« 
szych oper. 18.00 — Transmisja nabożeństwa 
z Ostrej Bramy w Wilnie. 19.00 — Rozmaie 
tości. 19.15 — Prof. dr. Witold Wilkosz: „Z 
dziejów namki polskiej. Mikołaj Kopernik“, 
1945 — Mieczysław Mikuła. Feljetom spore 
towy. 20.00 — Muzyka lekka. 20.55 — „Na 
ORA: 2110 — Koncert popularny. 
2155 — Komunikat meteorologiczny. 22.05 
Koncert Chopi: ki w wyk, Eustachego 
Horadyskiego. 20.40 — Wiadomości sponto- 
we. 22.50 — Muzyka taneczna. 


ZE SPORTU. 


4 P. P. LEG, (Kielce) — K. S. WARTA (Za. 
wietlie), W niedzielę w Zawierciu na bóisku 
T. A. Z. o godz. 17.50 odbędą się zawódy l 
naolowe o mistnzostwo okręgu kielecewea 
pomiędzy mistrzem podokręgu kieleckiego 
4 p. p. leg. a mistnzem podokręgu czesto- 
chowwkiego K. $. Warta, ieńcie. Zarwody 
Yh ZLE zainteresowanie. 

godz. gdzie „się przedmecz drużyn 
S. M. P. Łazy — A. K. 5. Zawiercie. 
CORE SENIA S SEEE E ES I ESETA 


OJCIEC DOM PERIGNON. 


Habi , | Zakonnik z Rec który 250 lat temu wyna 


„KURJ ER ZACHODNI" zoboła 2 Upea 1932 roku. 


Kronika Zawiercia. 


XZ ŻAŁOBNEJ KARTY, Dnia 30 czenw- 
Ga rb. zmar! po długich i ciężkich cier- 
piemiach Jerzy Konopacki, sym starosto- 
stwa Kontopackich, uczeń kl. HI gimna- 
zjum męskiego w Zawierciu, licząc lat 
12. Wyprowadzenie zwłok z domu żalo- 
by przy ul. Sienkiewicza do miejscowe- 
go kościoła parafjalnego odbyło się w 
dniu 1 lipca o godz, 20, zaś dzisiaj o g. 
7 rano po nabożeństwie żałobnem zwło- 
ká zostamą pochowame ma miejscowym 
aementarzn. 

(We włłorek dnia 28 czerwca r. b. 
zmarł w Niegowonieach Paweł Bugajski, 
wójt gminy Rokitno Szlachedkie, kltóry 
piastował mandat od r. 1898—1912, a na- 
dtępnie znów wybrany w r. 1927 do 


X Z ŻAREK. Bawiący od roku w Żar- 
kiach ks, prefek Marjan Jumg zdołał już 
memi zaletami umyslu i serca zaskanibić 
sobie przychylność i wielkie przywiąza- 
mie ogółu pamafjam. To też dkoro roze- 
arty eię pogloski © mającem mastąpić 
pirmeniesieminu go z Żarek, parafjanie po- 
ezgi czynić usilne starania o pozostawic- 
mie go na dotychozasowem stanowisku. 
Wczoraj wybrała się w tej sprawie do 
J. E ks. biskupa Kubiny delegacja zło- 
Żona z kilkunastu. osób z Żarek i akioliicz- 
mych wiosek, należących do parafji. 


X NOWY KIOSK. Przy zbiegu ulic Bla- 
mowskiej i Kościuszki w Zawierciu o- 
twanty został æ dniem 1 lipca mowy 
kiosk. dla sprzedaży wszelkiego rodzaju 
czasopism. W nowym kiosku nabywać 
można pojedyńcze egzemplarze, jak rów 
mieć w prenumeracie „Kurjer Zachodni” 
po cenach zwykłych. 

X O HALE TARGOWE. Ostatnio opi- 
mja publiczna w Zawierciu zamiepolkoja- 
a zosflała zamiarem budowy hal targo- 
mych przez Magistrat na plaou, który 
ma być nalbyfty na ten cel od p. Mordki 
Chila Widmama, P. Widmam, członek ra- 
dy komisarycznej, mając już poprzednio 
odpowiednie przykłady, przybrał postać 
„dobrodzieja”, ofiarowując podobno 50 
prętów placu za darmo miastu, a za re- 
sztę zażądał 40 tysięcy, a więc sumę ta- 
ką, że „dar“ bylby dobrze zapłacony. Za- 
miepolkkojemie opinji jest zrozumiałe. Ja- 
kiż sens jest bowiem w okresie ogólne- 
go braku pieniędzy za tak wielką sumę 
nabywać 'pliae, który w dodatku na hale 
tangowe się nie nadaje, gdyż jest polo- 
żony na krańcach rozwleczonago miasta, 
a przytem obok drogi o wielkim ruchu 
automobiilowym i wozowym, co wrytwa- 
rza tumany kurzu, którym zasypywalne 
byłyby przedmioty w halach spnzedawia- 
me. Niewątpliwie hale targowe w Za- 
wierciu są potrzebne, to teź stowarzysze- 
nia: gospodarcze, jak kupców, rzemieślni- 
ków i właścicieli nieruchomości podije- 
dy akoaję w tej qprawie, wystosownjąc 
odpowiedni memorjał, podpisany przez 
awioich członików. W memorjale tym wy- 
mieniome stowarzyszenia wskazują, że o 
wiele dogodiniejszem miejscem na hale 
bylby Nowy Rymelk, gdyż jest położony 
bliżej centrum, nie polmzeba byłoby już 
wydawać pieniędzy na kupno placu, a 
mireśzoie byłyby większe widoki ma much 
targowy w tych halach.  Niewlaściwie 
tylko zrobiono, wysyłając ten memorjał 
poszczególnym aztonkom rady klomisa- 
ryczmej ,a nie wprost do zarządu miasta. 
Czitonikowie rady mogli otrzymać odpi- 
sy. Zresztą to nie zmienia postaci rze- 
czy. Jaki sprawa» przybierze obrót nara- 
zie niewiadomo. 


X POWTÓRZENIE REWJI. Ponieważ 
urządzona przez Ligę morską rewja pt. 
„Jutro będzie lepiej" ogólnie się podo- 
bata, budząc wiellkie zainteresowanie, to 
też na ogólne żądłanie będzie powtónzo- 
na. Kto nie miał okazji rewji zobaczyć, 
nie potrzebuje się martwić, gdyż będzie 
miał możność ujrzeć ją jutro w niedzie- 
lẹ o godz. 8 wiecz. w sali Domu ludo- 
wego. 
% KRADZIEŻ KROWY. Jak donosiliśmy 
rrzed kilku dniami, skradziono Marji 
kórze krowę, Dochodzenia policyjne w 
cj sprawie wylkazało, że dokomali tej 
„radzieży Pawlak Roman, Fruczek Ro- 
nam i Bolesław Dyber, którzy uprowia- 
izili ją do kuzyna Pawlaka, Machury. 
„amieszikalego we wsi Czekańcu. W 0- 
buwie wykrycia Machura doniósł tam- 
tejszemu postarunikowi policji, że. krowa 
"e zabłąjkała. Dochodzenia policyjne wy 
kuzwły jexlmak co innego. 


| JAK ODBYŁ SIĘ ZJAZD 


OBOZU WIELKIEJ POLSKI W KALISZU... 


Na dzień 29 czerwca zwołany został | kcjonarjusze prolicji, 


prosząc aby na 


zjazd rejonowy Obozu Wielkiej Polski | zebranie zjazdowe udali się parami po 
w Kaliszu, który mial być przedewszyst- | chodnikach. Życzeniu temu stało się za- 


kiem manifestacją  przeciwiko 
niemieckim na ziemie polskie. 

Urząd wojewódzki w Łodzi, do które- 
go zwrócono się o pozwolenie na odby- 
cie zjazdu odpowiedział że zjazd po- 
zwolemia mie potrzebuje, gdyż jest to ze- 
branie legallnie istniejącej organizacji. 
Mimo to już na wstępie zjazdu natrafio- 
no na przeszkody głównie ze strony sta- 
rostwa w Ostrowie. 

Od rana z powiatów położonych na 
poludnie Wielkopolski zaczęły wyruszać 
delegacje miejscowych pliacówek obozu, 
dążąc w stronę Kalisza. Władze policyj- 
ne załrzymywały wszystkie autobusy 
jadące z dellegatami do Kalisza. Wszy- 
stkie drogi obstawiono policją, która za- 
trzymywała członków Obozu jadących 
na rowerach, zabierając im pod różnymi 
pozorami setki noweirów. 

Rano do mieszkań działaczy narodo- 
wych w Ostrowie: Wróblewskiego, Rze- 
giewslkiego i organizatorów zjazdu przy- 
byli posterumkowi, wręczając im wezwa- 
mia do stawienia się w policji jeszcze te- 
go samego dnia w celu złożenia zeznań 
w jalkichś dawmych, drobnych spra- 
wach, Około 400 delegatów z powodu 
przytrzymania ich nie mogło dotrzeć do 
Kalisza. Reszta z opóźnieniem przybyla 
pociągami. Na miejsce zbiórki zjawiło 
się przeszło 600 członków Obozu. 

Po referacie Organizacyjnym udano 
się na nabożeństwo do kościola OO. Je- 
zuitów. W chwili, gdy młodzież wycho- 


zak ustom | dość. Gdy jednak członkowie Obozu do- 


chodzili do lokalu, gdzie miał się odbyć 
zjazd, niespodziewanie zagrodził im diro- 
gę liczny oddział policji, który przystą- 
pił do rozpędzamia idących, przyczem o- 
koło 55 osób zostało poturbowamych. 
Równocześnie przed dom, gdzie mia- 
lo się odbyć zebranie przybył pluton po- 
licji w hełmach szturmowych z karabi- 
nami oraz samochód policyjny. Tymcza- 
sem w sali zgromadziło się wiele osób. 
które pnzylbyły wprost z miasta. Kilku 
policjantów weszło na salę, a dowodzący 
nimi przodownik oznajmił, że zebranie, 
które się jeszcze nie rozpoczęło, rozwią- 
zuje. Stojący przed budynkiem policjam- 
ci nikogo do winętrza nie dopuszczali. 

Pos. Chrystoweki udał się do starosty 
z interwencją, ale starosta odpowiedzial. 
że do zebrania nie dopuści. Wobec tego 
wszyscy powirócili na miejsce spotkania 
celem spożycia posilku. Do zebranych 
przemawiali pos. Piestrzyńdki i red. Fi- 
kus, którym zgotowano owację. Wśród 
wielkiego zapalu odśpiewano hymm Milo- 
dych. Delegacja zjazdu mdała się pod ra- 
tusz, gdzie złożyła wieniec na tablicy ku 
azci poległych w walkach o niepodle- 
głość. Bezpośredmio potem delegaci roz- 
jechali się. 

Zajścia wywołały w mieście obnrzenie 
nawet wśród samalorów iemibardziej, że 
miesiąc temu pumeszed| głównomi ulica- 
mi Kalieza wicliki pochód żydowiki z or- 
kiestrami, nie natrafia jąc na żadne trud- 


dzia z kościolia, przystąpili do nich fum- | mości. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Q nowe drogi pelskiej ekspansji handlowej. 


Perspektywy w dziedzinie naszego handlu 
zagranicznego przedstawiają się wysoce nie- 
pomysle Grożąca deficyfowość bilansi: 
handlowego stwarza tem większe niebezpie- 
czeństwo, że w obeenej sytuacji nie mamy 
niemal żadnych poza handlem zagranicznym 
aktywów w bilansie płatniczym. Poq'cwaz 
zaś równocześnie musimy — nawet w razie 
przedłużenia moraterjum Hoovera — płacić 
zagranicy z tylułu oprocentowania i amor- 
tyzacji długów publicznych i prywatnych 
500—350 milj. zł. rocznie, a ponadto jeszcze 
zobowiązania wiszące z tytułu kredytów 
krótkoterminowych, które obliczane są na 
ca. miljard złotych, przeto dla pokrycia na- 
szych płatniczych zo. iązań zagranicznych 
konieczne jest uzyskanie odpowiedniej nad- 
wyżki w obrocie towarowym. - 

Pomijając w danej chwili istniejące na 
samym kontynencie europejskim możliwości 
ekspansji handlowej, pragniemy zwrócić w 
szczególności uwagę na rynki zamorskie, 

Obroty handlowe Polski z krajami zamor- 
skiemi kształtują się w sposób wprost kata- 
strofalny. Podczas gdy przywóz z krajów 
tych wynacil w r. ub. 350 milj. zł, to wy- 
wóz zaledwie 79 milj. zł. Deficyt obrotów 
handlowych wynosił przeto 27t milj. zł. Sy- 
tnacja ta pogorszy się jeszcze znacznie, kie- 
dy wyłączymy obroty z krajami azjatyckie- 
mi, przedstawiające się względnie pomyśl- 
niej. Tutaj bowiem przywozowi w wysoko- 
ści 65 milj. zł. odpowiada wywóz w wysoko- 
ści 44 milj. zł. Natomiast z Ameryki Północ- 
nej przywozimy za 156 milj. zł, wywozimy 
za 15 milj, z Ameryki Środkowej przywo- 
zinty za 10 milj. zł. wywozimy za 1 miij. 
zł, z Ameryki Południowej przywozimy za 
55 milj. zł, wywozimy za 9 milj. Z Afryki 
przywozimy za 29 milj. zł, wywozimy za 12 
milj. zł. Z Oceanji przywozimy za 35 milj. 
zł., wywozimy za 0.1 milj. zł. 

Rozpatrując dane, dotyczące poszczegól- 
nych krajów, widzimy np. iż z Indyj Bry- 
tyjskich przewieźliśmy w r. ub. towarów za 
48 milj. zł„ a wywieźliśmy tylko za 4.5 milj. 
zł. Przywóz z Brazylji wyniósł 19.9 milj. zl.. 
wywóz 1.5 milj. zł. przywóz z Argeniyny 


4.687.700 ZŁ. NA ZASIŁKI DLA BEZRO- 
BOTNYCH W LIPCU. Zarząd główny Fun- 
dmszu bezrobocia przyjął preliminanz budże- 
towy F., B. ru miesiąc lipiec. Preliminarz ten 
ustala na zasiłki dla bezrobotnych robotni- 
ków i koszta ich przejazdów do miejsc pra- 
cy sumę 4687.700 zl. w przewidywaniu. że 
uprawnionych do pobierania zasiików będzie 
akoło 60.000 osób. Wpływy ze składek. oraz 
ustawowej dopłaty ze skarbu państwa wy- 
niosą w lipeu 5.000.000 zł 

BEZROBOCIE W POSZCZEGÓLNYCH ZA- 
WODACH. Na ogółną liczbę 252.864 bezro- 
botnych. zarejestrowanych na terenie calej 
Palski w dmiu 25 b.m., bezrobocie w poszcze. 
gólnych zawodach przedstawiało się nastę 
pująco: Górnicy — 23.116 bezrobotnych (w 
tem Sosnowiec 2067, Drohobycz 100%, Śląsk 


szklarze 2856 (Piotrków 588), melalowcy — 
31.002 (Warszawa 4341, 


13.245). hutpicy w metalu — 7535 (Śląsk 6915). 


Łódź 1569, Sosno- 
wiec 2918, Śląsk 11.397. Bydgoszcz 1090, Poz-|przekroczył 30.000 sztuk. Jest to najwyższa 


26.6 milj. zł, wywóz 55 milj. zł. przywó. 
z Egiptu 12 milj. zi, wywóz 4 milj. zł. W 
podobny sposób wygladają nasze obroty z 
calym szeregiem innych krajów zamorskich. 
które kształtują się bądź zdecydowanie de- 
ficytowo, bądź, jak np. z Kanadą są mini- 
malne. Suma wzajemnych obrotów polsko- 
kanadyjskich nie przekroczyła w r. ub. 1 
milj. zł. 

W całym szeregu dziedzin wyłwówczości 
przemysłowej, jak np. w przemyśle chemicz- 
nym i włókienniczym występuje ostatnio ten 
deneja zwiększenia wywozu na rynki zamor 
skie. Tendencji tej winna przyjść z pomoca 
nasza polityka handlowa, stwarzając właści- 
we ramy do ekspansji w drodze rokowań 2 
odnośnemi krajami. jedynie zerwanie z ma 
razmem, który opanował ostatnio polską po- 
litykę handlową, może doprowadzić do po- 
myślniejszego kształtowania się obrotów han 
dlowych z krajami zamorskiemi. 

Brak traktatów z niektóremi krajami, jak 
np. z Argentyną Kanadą į Brazylją, ntrud- 
nia na tamtejszych rynkach naszą sytuację 
eksportową, wobec uprzywilejowanego sta- 
nowiska innych eksporterów. 

W Argentynie istnieją możliwości poważne 
go zwiększenia wywozu, dzięki liberalnym 
prądom, występującym ostatnio w polityce 
celnej, Znalaziy one między innemi wyraz 
w uchwale kongresu z dnia 26 kwietnia b.r. 
aa podstawie której szereg surowców i pól- 
produktów, maszyn. oraz artykułów pier- 
wszej potrzeby zwolniony został od cła. Dzie 
sięcioprocentowa podwyżka celna będzie co 
miesiąc zmniejszana o 1.25 proc. aż do zu 
pelnego wygaśnięcia. Te prądy liberalne nie- 
wątpliwie winny być przez nas wyzyskane 
celem wprowadzenia na listę bezełowego. 
względnie ulgowego przywozu artykulów 
interesujących nasz wywóz. Również na in- 
nych rynkach zamorskich istnieja mażliwo- 
ści zwiększenia wywozu. dla których pad- 
stawe stanowić moga odpowiednie posunię- 
cia polityczno - handlowe. Tak np. wałka 


Kronika gospodarcza. 


Kanady z dominjamij stwarza przychylne 
nastroje dla zawarcia traktatu. 
nań 1451), włókiennie — 232669 (Łódz 


15.756. Białystok 1507, Sosnowiec 1419. Śląsk 


1011), robotnicy budowlami — 24.509 (War 
szawa 2551. Łódź 1029, Lwów 1151, Śląsk 


33%, Poznań 1584), pracownicy umyslowi - 
40.807 (Warszawa 5579. Łódź 4055, Sosnowiec 
1594. Lublin 1071. Kraków 1242, Lwów 2450. 
Śląsk 8136, Poznań 5948). Liczba bezrobot- 
nych rahatników niewykwalifikowamych wy- 
nosila 85.463 osoby. Liazba częściowo za- 
imudnionych wymosila 148.199 osób, w tem 
przez 1 dzień w tygodniu pracowała 5442 
osób. przez 2 dmi — 19.161, przez 5 dni — 
34.307, przez 4 dni — 56.747 i przez 5 dmi 
32542 osoby. 

REKORDOWY UBój ŚWIŃ W POLSCE. 
Sytuacja na polskim rynku bekonowym 
kształtuje się ostuinio pod znakiem bardzo 
poważnie zwiększonych ubojów. Przed dwo- 
ma tygodniami ubój nasz osiągnął cyfrę 
29000 sztuk świń, w tygodniu zaś ostatnim 


gatek SMP, z całego wojewód 


Nr. 152, 


cyfra uboju notowana kiedykolwiek w Pol- 
sce. Zjawisko to zasługuje na tem silniejsze 
podkreślenie, że zbiega się ono z postępują- 
cą ostatnio depresją cen na wewnętrznym 
rymiku trzody, spowodowaną zwiększoną po- 

dażą ze strony rolnictwa. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 

1 lipea. 
Waluty: Dolary St. Zjedn. 8.88. p 
Dawizy: Gdańsk 17450, Ilolamdja 500.05. 
Londyn 52.05, Nowy Jonk 8.917, Pa 35.05 
Praga 26.58, Szwajcarja 175.80, Włochy 45.40. 
Obroty dewizami mniej, niż średnic, lem- 
dencja niejednolita. Kurs urzędowy, dolara 


niższy, Dolar w obrotach prywatnych 8.569 i 
pół (drobne odoimki 8.88 i pół). Rubel zloty 
4.77. Gram czystego złota 5.9244, W obradach 
międzybankowych Berlin 216:2.5, W obro- 
tach prywatnych marki niemieckie 210.25 
w płaceniu. W obrotach prywatnych funt 
ang. 52.25. + 
Papiery procentowe: 7 proc. poż. stabiliza. 
cyjna 45.75 — 44.50 — 4415; 4 proc. poź. in- 
westycyjna zwykła 88.75: 4 proc. państw. . 
poż. premjowa dolarowa 46.855; 5 proc. kon- 
wersyjna 536.00: 6 proe. poż. dolarowa 50.25. 
Akcje: Bamk Polski 70.00. 


Kronika 0ikuska. 


X ZJAZD DELEGATEK SMP. W OJ- 
COWIE. Dzisiaj i jutro (sobota i mie- 
dziela) odbędzie się w Ojcowie w dużej 
sali willi „Łokietek” wielki zjazd delc- 
mbwa Kic- 
leckicgo. Pomimo ciężkiego kryzysu, ua 
zjazd zgłosiło swój przyjazd zgórą ty- 
siąc delegatck z Kieleckiego, Program 
zjazdu przewiduje: disiaj o godz. 3 po- 
południu otwarcie zjazdu, pieśni, refera- 
ty, sprawozdania, dyskusje ip. jutro o 
godz, 7 rano pobudka, śniadanie, o godz. 
10 umoczysta maza św. polowa, defilada. 
O godz. 11 i pól w dalszym ciągu na sali 
zjazdowej („łŁokictek*) referat, wybory 
do rady związkowej, dokorowanie odzna 
czonych związkowym krzyżem zasingji, 
rozdanie świadectw uczestniczkom obo- 
zu W. F. rczołucje zjazdu i zamknięcie 
obrad. Po przerwie obiadowej, tj. 0 godz, 
5 popol. odbędzie się akademja z popi- 
rami  dramatycenemi, wokańnemi, mu- 
zycznemi i gimnastycznemi, Po zjeździe 
odbędzie się dwudnics.a wycieczka (4 i 
5 bm.) do Krakowa i Wieliczki, Powrót 
z Krakowa do Ojcowa 5 bm. wieczorem. 
6 lipca od rana zwiedzanie Ojcowa, a po- 
poludniu odjazd. 

X NA LOPP. Absolwenci i absalwentki 
gihnmazjów odkuskich złożyli ra LOPP. 
w Ollkuszu zł. 50 jako dochód z zabawy 
tamocznej, urządzonej w dniu 25 ub. m. 
Miejscowe koło LOPP. skiada maturzy- 
sikom i maturzystom za naszem pośreśl- 
nictwem podziękowanie za tę oliarę, 

X PRZYSZLI RZEMIE3LNICY. Wraz z 
zakończeniem roku vego w pań. 
stwowej szkole rzemiećlniozo-przomvis 
wej w Olkusza w dniu 28 ub. m. ośrzy- 
mali świadectwa z odbytego 3-letaicgo 
kursu następwjący atal i tej szko- 
ty: stolarze: Edw. Balicxi, Józef Brodko. 
Jan Derda, Edw. Gikok, Tad. Sarwa i 
Henryk Ziętarski; ślusarze: Wład. Bar- 
czyk, Wład. Derda, Seweryn Dudek, Bro- 
nistaw Frankiewicz Waclaw Góral. Ma- 
rjan Grzyboweki, Antoni Grabow icaki. 
Stefanu Karoń, Czestaw Kukuryk, Józef 
Kulczyński, Zygmunt Rura, Stam. Lę- 
kawski, Slam. Miszazyk, Jan Smok, Jan 
Stanek, Stam, Szaleniec, Józef Szwaja, 
Bol. Walersk. Józef Wywial, Pawel Zga- 
dzaj, Bronislaw Ziasko. Romuald Ziarko. 
Stam, Dębki, Wład. Gąsior, Stan. Kacz- 
marczyłk, Aleksander Koribąk, Józef 
Mawkiewicz, Jam  Miranowicz, Stefam 
Mrówka, Jam Orzechowski, Kazimierz 
Pająk, Stan. Pałezyński, Józef Pluta, Jó- 
zef Poczesuy, Stam. Rup, Józef Rusek. 
Stefan Sas, Ilenryk Skabis, Juljan Spy- 
ra, Stam. Strzallka, Zygmunt Śpiowałk i 
Antoni Wacoweki. 3 
X ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNE. 
GO W SZKOLE POWSZ. Nr. 1. Na spe- 
ejalne wyróżnienie zasługuje zakończe- 
nie roku szkolnego w tej szkole. Dziat- 
wa przy b, licznym udziale rodziców wy- 
konała na boisku szkolnem szereg b. ład- 
nych popisów wraz z ćwiczeniami skol- 
nej drużymy ratowniczej  przeciwgazo- 
wej w maskach przy zastosowaniu ga- 
zów drażniących. Równocześnie zostala 
otwarta wystawa prac tych uczniów, 
która, jak zwykle w tej szkole, wyróż- 
nia się elkrponatami. 

X NOWE CENY CHLEBA, MIĘSA 
WIEPRZOWEGO I JEGO PRZETWO- 
RÓW. Z dniem wczorajszym obowiązują 
w pow. Olkuskim następujące ceny: ma- 
ka żytnia 60 proc. 44 gr. kg., chleb z tej 
mąki 42 gr. kg., mięso wieprzowe zl. 1.40, 
schab zl. 1.60, smalec zł. 2.60, błony 2.40, 
kiełbasa zwycz. 2-20, krajama 240, szym- 
ka 4, boczek wędzony 2.60, słonina 2.1 


silk 
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„KURIER ZACHODNI sobota ? Fpea ( roku, 


ró 


Z całej Polski. 
W RĘCE NIEMIECKIE. . 


Jak donosi „Kmnjer Poznański“ — ma- 
jątek ziemski Długie-Stame w pow. Lesz- 
czyńekim, obejmujący około 6 tysięcy 
mórg, tuż nad gramicą — sprzedamy z208- 
łat Niemcowi. Griinihatowi. Nowy maby- 
wea majątek już przejął. Właścicielem 
Dimgiego-Sttmcgo był hr. Dumim - Kar- 
wiki, który nabył je w r. 1925 za 406 
tysięcy złotych. Hr. Dumin - Karwidki 
jest również właścicielem majątku Mi- 
zonz ma Wołyniu. 


PO 17 LATACH NIEWOLI. 


Na punkcie granicznym w Stolpcach 
przedostał się na teren Polski mężdzyzmia 
lat 45, który badany przez nasze władze 
podat się za polskiego lcgjonistę Józefa 
Piotra Michatowitza ze Lwowa. Micha- 
lowicz wyjaśnił, że w r. 1%5 dostal się 
do niewoli. Przebywał on cały ozas w 
Rosji południowej i centralnej, pracując 
jako technik w szeregu instytucyj i fir- 
mach sawieckich. Po dłuższym pobycie 
w Kazaniu, przydziełony został do bryga- 
dy technicznej iw Tule do budowy dział 
i kamalkinów. Tutaj został aresztowany 
wraz z kilku inżyśiciami Niemcami i 
postawiony przed sąd za sabotaż. Midha- 
łowicz skazany na 4 lata katougi zmyllił 
mzujność wart i zbiogł z więzienia, Po 
półrocznej tulaczee dol>rnął szczęśliwie 
do gramiey polskiej, gdzie udało mu się 
przedostać pozez kordon. 


Mis Amalja Earhardt, 


przyjmowana w 


Jak się 


LOTNICZKA EARHARDT W NOWYM JORKU. 


swej ojczyźnie na nowojorskim Broadwayu. 


cr s 


czyli syn króla królów. 


pierwsza kobieta, która przeleciała Atlantyk, była trynmfalnie 


żeni przyszły negus abisyński 


ropejczyków, zamieszkałych w Addis Abehie. 

Tym razem przyjęcie zaszczycone zostalo 
obecnością młodej pary. 

Olbrzymia sala zalana potokami elektrycz. 
nego świałia, jazzbandowe orkiestry, modne 
tańce i.. białe twarze kazały oheenym za- 
pomnieć, że znajdują się w Afryce. 


IISI WOZIE CTOR A EARE TEZA 
Rzaczy ciekawe. 


ŁATAJĄCY PUCYBUT. 

W Berlinie powstaj nowy typ praco 
wnika — latający pucybut, Zawod tem 
— jak się okazuje — wcale rentowny, 
bo uprawiany w zamożniejszych tylko 
dzielnicach miasta, polega na tem, iż wę 
drowny pucybut przyjmuje zamówienia 
abonamentowe na czyszczenie wszyslikie- 
go obuwia domowników, w określonych 
godzinach rannych. O tej lub immcj go- 
dzinie zjawia się on ze swemi utensy- 
djammi i pudłem pasty, w niesłychanie 
szybkiem tempie doprowadza do blasku 
i czystości obuwie, poczem zostawia du- 
plikat rachunku i pędzi dalej do innych 
stałych kilijentów. 

SZCZĘŚLIWI SPADKOBIERCY 

Istnieją jeszcze cuda na świecie. Ta- 
kim cudem jest sprawa spadkowa Ar- 
meńczyka Emirkhaniana, byłego kupca 
ze Stambułu, który przed około 100 laty 
wyemigrował do Indyj, handlował ry- 
żem i zmarł w roku 1871 w Bombaju. 
Testament swój sporządził u notarjusza 
i postamowił w nim, że spadkiem jego 
ma do roku 1952 zarządzać jego bank w 
Bombaju, a w 1952 ma być spadek w 
równych częściach rozdzielony między 


STRASZNA KATASTROFFA 
MOTOCYKLOWA. 


W czasie wycieczki motocyklowej u- 
wządzónej przez klub motocyklistów w 
Katowicach dò Jastrzębia na szosie war- 
szowiicikiej, wyrócił ię w czasie jazdy 
jeden z motocykli. Następne dwa moto- 
cykle, chcąc uniknąć majechania, dkmęci- 
ly gwaltownie do przydwożnego rowu. 
Wikutek tego odnieśli ciężkie nany Wall- 
ter Kitler i Waleska Gawlinoga z Kato- 
wig iłżejsze żaś rany odnieśli Getruda 
Tomer, Walter Turner oboje z Siemia- 
nowi, Podziemeka Katarzyna z Mysło- 
wie i Nizielski z Katowic. Rannych od- 
wiewziono do szpitala w Żomach, gdzie u- 
dzielono im pomocy lekarskiej, przyczem 
ciężko remnych pozostawiono w szpitalu. 
W wycieczce tej brało udzial około 60 
motocykli. 


Czy wiecie, że... 


— Nażwa gobelinów pochodzi od rodziny 
Gobelin, która 300 lat temu zaczęła wyra- 
biać tego rodzaju dywany ścienne w swojej 
fabryce. 

— Wyścig międży aeroplanem a 12 gołę- 
biami pocztowymi zakończył się w Anglji 
zwycięstwem aeroplanu który przyleciał do 
celu o 15 minut wcześniej od gołębi. A 

— Najwyższym człowiekiem na świecie 
jest Jake Earle z Texas (U.S.A.), który mie- 
rzy „tylko“ 2 metry 63 em. wysokości. 

— Podziemna sieć torów kolejowych w 
Chicago liczy 100 km. łącznej długości i jest 
nhsługiwana przez 150 lokomotyw elektrycz- 


Osiatniemi czasy coraz częściej mówi się 
o Abisynji. Ten mały tajemniczy kraj a- 
frykański coraz częściej zwraca na siebie 
uwagę Europy. Uroczysta koronacja nowe- 
go negusa, zatarg z byłym cesarzem Lisz- 
Jenssu, krwawe zaburzenia wewnętrzne — 
od dłuższego czasu przewijają się na szpal- 
tach prasy europejskiej. 

Temi dniami znów prasa zamieszcza ob- 
szerne korespondencje z Abisynji a temá- 
tem ich jest małżeństwo następcy tronu 
abisyńskiego, a zarazem swego pierworod- 
nego syma. 

Uroczystość 


ślubna była 
wszystkiemi przyjętemi na dworze etjop- 


wspaniała ze 


skim ceremon jami, | ae obiadami. 
balami, które odbyły się przy zachowaniu 


narodowych obyczajów. 

Młedy ksiązę Astaou Wosan liczy lat 15 
i dopiero co powrócił ze swej podróży po 
Europie, gdzie rewizytowa|! wszystknie pań- 
stwa które wysłały swoich przedstawicieli 
na zeszłoroczną koronację jego ojca. 

Lecz jeszcze przed odjazdem jego do Eu- 
rony załatwiona została sprawa jego mał- 
żeństwa i dokonany wybór narzeczonej. 
przeszłej „negusti* (cesarzowej). 

Dzień ślubu poprzedzał dwnumicsięczny 
ostry post, zupełne wyrzeczenie się przy- 
jemności, oraz długie nabożeństwa cerkiew- 
ne, gdyż jak wiadomo, Abisyńczycy Są 
chrześcijanami obrządku koptyjskiego. 

Tydzień przed ślubem księcia odznaczył 
się zawarciem szeregu innych małżeństw. 
gdyż Abisyńczycy uważają sobie za wielki 
zaszczyt żenić się, lub wychodzić zamąż 
jednocześnie z członkami cesarskiej rodziny 
i dlatego liczni „tilik-sao* odłożyli swój 
ślub do dnia zawarcia małżeństwa przez na- 
stępce tronu. 

Lecz Gczywiście, żaden z tych ślubów nie 
może się porównać we wspaniałości z uro- 
czystością weselną syna „króla królów*. 

Następca tronu wziął ślub w cerkwi, lecz 
uroczystości odbyły się z nwzględnieniem 


posiał po narzeczoną swego „przyjaciela“. 

Rolę tę odegrał „bitodet* (alu radea) 
Getaczom, były poseł abisyński w Paryżu. 

„Przyjaciel ten posiada szerokie pelno- 
mocnictwa: pod jego opiekę oddana zostaje 
narzeczona, chronj on ją, „wręcza* mężo- 
wi, a głównie jest on niejako odpowiedział 
my za jej szczęście i wedlug starej trady- 
cji, żona niezadowolona ż pożycia małżeń- 
skiego, ma prawo żądać, by odwiózł ją z 
powrotnem do jej rodziców. 

W dzień ślubu do domu narzeczonej uda- 
ła się procesja. składająca się z 70 pysznie 
odzianych koni, tej samej iłości mułów i 
całej karawany, wiozącej podarki i worki 
z pieniędzmi. 

Wysłańcy narzeczonego, zgodnie ze zwy- 
czajem, nisko kłaniali się rodzicom panny 
młodej. a przyjaciel przysiągł, że do ostat- 
niej kropli krwi będzie bronił powierzonej 
mu dziewicy. 

Po tych wstępnych ceremonjach rozpoczął 
się bal, w którym narzeczeni jednak udzia- 
łu nie wzięli. 

Zabawa, przy dźwiękach starych pieśni, 
trwala calą noc. 

Nie dopuszczeni do niej byli nietylko Eu. 
ropejczycy, ale nawet Ahisyńczyty, noszą- 
cy europejską odzież. 

O świcie „wojsury* (damy nadwornre), 1- 
sadowiwszy narzeczoną w kolasie, odwiozły 
ją do kościoła, gdzie odbyło się właściwe 
pobłegosławienie nowego związku, któremu 
usystewały zsamienitości zarówno abisyń- 
skie, jak i europejskie. 

Z kościoła poprzez szpaler tysięcznych tłu- 
mów, małżonkowie jechali w dwóch oddziel- 
nych kolasach į podali sobie ręce dopiero po 
przybyciu do domu. 

Na dworze rozpoczęło się nowe bałowanie. 
lecz znown nie wzięli w niem udziału ani 
nowopoślubieni, ani rodzice panmy młodej, 
którzy córkę swoją mają prawo widzie do- 
piero w trzy dni po ślubie. 

Po upływie tego terminu wydane zostały 


jego krewnych. Dlaczego w roku 1952? 
Pozostanie to tajemnica Ohannesa Emir- 
Ikhaniana, który miał widocznie zmysł 
dła bajki. Spadkobierców to zresztą nie 
interesuje, ich interesuje raczej, ile wy- 
moi ich spadek. Ciekawość ich można 
było zaspokoić, bo wartość spadku wy: 
nosi 56 miljonów funtów szterlingów. 
Bank w Bombaju wezwał wszystkich 
krewnych Emirkhaniana. by zgłosili swe 
prawa do spadku. Załosili się też spad- 
kobiercy z Turcji, Egiptu, Syrii, lndyj, 
Grecji, Włoch i Ameryki. Egzckutorem 
testameniu został pałrjarcha w Jerozou 
limie, który sekretarzem  zamianawał 
swego wikarcgo z Konsiantynopola. 


DLACZEGO PSY NIE CHODZĄ 
DO DENTYSTY? 

„Pies rzadko tylko cierpi na ból zę 
bów, a uzębienie jego nie podlega naó- 
gół tym schorzeniom, jakich ofiarą 
są zeby człowieka. Przyczynę tej 
wyższości psa nad człowiekiem wym 
kryły badania przeprowadzone w la- 
boratorjum fizykalnem w Teddington 

rzy pomocy promieni Roentgena. O- 

azalo się, że mikroskopijne kryształ. 
ki. któve tworzą część składową 
szkliwa zębnogo są zupełne innej na- 
tury u psa, niż u człowieka. Krvsztat- 
ki ie w szkliwie zębnym psa usla'win- 
ne są w pozycji prostopadłej do po- 
wierzchni zęba, wiedy gdy u człow.e- 
ka pozycja kryształków przedstawia: 
kąt osiry. Stomatolodzy sądza, że ien 


nych i 3504 wagony. 


ZŁOTA PIĘŚĆ 


Ci dwaj niezwykli, nieznajomi ludzie o twa- 
mzach, wzbudzających zaufamie (pam Bertratdy 
zmał sie na ludzkich twarzach...) — ci dwaj dziwni 

amowie ofiarowywali mu, jakby od niechcenia 
zawał zlota, wagi conajmniej dwóch kilogramów... 
Mówili przyłera: „łem drobiazg”... Bagatela... 

Teraz pan Bortrandy domyślił się, że celem ich 
wizyty jest uzyskanie kapitału dla rozpoczęcia 
produkcji złotego kruszcu... Takby przecież wy- 
niikało z tego, co usłyszał ad nich dotychczas... 

—Ba!+- olśniła go nagle prosta, rzucająca. się 
w oczy apnrzeczmość tych myśli — Jakto?... Rozdają 
lekką ręką dwukitowe sztabki złota, jako „dwobiaz- 
gi” — i równocześnie mieliby poszukiwać kapita- 
hu... hm, dla uruchomienia produkcji tegoż właśnie 
złota? !... Hola, Bertrandy!... Tu jest coś niejasnego! 

Z dyplomatyczną prostotą zadał pytanie. 

— O ile śmiemi przypuszczać, wizyta panów 
u mnie ma na celu.. hm, jakby to powiedzieć?... 
pozyskanie funduszów dla urządzenia fabrykacji 
lego... hm, tego złota? 

Doktór Brun potrząsnął głową przecząco. 

— Przypuszcezemie pańskie nie grzeszy trafno- 
ścią. szanowny panic Bertrandy! — nśmiechnął się. 
pokolwiek złośliwie — Musi pan wiedzieć, że 
kifkunastu miesięcy już eksploatowaliśmy na małą 
skale- wmaz z kolesa Martinem. jeso zemialnv wy: 


wszystkieh tradycjonalnych zwyczajów. 
Jeszcze w przeddzień 


ślubu obiubieniec 


malazek.. Mamy skromnie uposażone  laborator- 
jum... w Cenirix. Przez ten czas czyniliśmy jesz- 
cze ulepszenia i udoskonalenia metody i urządzeń, 
a produkcja nasza z tego okresu nie przenosi kil- 
kudziesięciu kilogramów — — 

Edward z calą swobodą opowiadał skonstru- 
owaną zawczasu historję; prawdą było w niej jedy- 
nie to, że posiadał rzeczywiście kilkadziesiąt kilo- 
gramów złota w walizkach z bielizną, kłóre zaw- 
czasu, pnzed owem rzekomem „samobójstwem“, 
wysłał był do Lytton — — 

— Tak, szanowny panie Bertrandy! Jesteśmy 
stosunkowo zamożni, na tyłe przynajmniej, aby 
urządzić sobie duże laboratocjum dla produkcji na 
szerszą skalę... Potrzeba nam nietyle kapitału, ile 
raczej... Zaraz to panu wytłumaczę: zapewne zdaje 
pan sobie sprawę z irudności, jakie przedstawiało- 
by dla nas pozbywanie większych ilości złota, 
z owej, jak powiedziałem, produkcji na szerszą 
skalę — — jako finamsieta, rozumie pan dobrze, 
iż do tego polrzebmy jest odpowiedni. rozległy apa- 
rat, że tak powiem, handlowy... Otóż, nie rozpo- 
mządza jąc tego rodzaju aparatem, dotychczas opra- 
cowywałliśmy rzecz raczej technicznie, szersze pla- 
ny odkładając na przyszłość... 

Martin z podziwem słuchał płynnej, swobod- 
mej wymowy przyjaciela. Tak dalece sam podda- 
wał się sugestji tej wymowy, że chwilami zdawało 
mu się, iż cała ta, wezoraj wspólnie opracowana 
historja, miała miejsce w rzeczywistości. 

Obecnie — mówił Brun — mamy zamiar 
przysiąpić właśmie do tych „szerszych planów *... 

ak wspomniałem, nie chodzi nam o kapitały, gdyż 
Lio. co mamy. wysiaąnazyłoby dla urużbomienia i i po-, 


liczne przyjęcia dla żołnierzy oraz dla ludu, 
a jeszcze po jednym tygodnin obiad dla Eu- 


właśnie układ przyczynia się do więk. 
szej trwałość: zębów u psa. 


FAN AEAT TER PORA UBRANY CWE IT 


kaźnej produkcji... Nie, zwnacając się do pana, 
szanowny panie Bertrandy, mamy na myśli rzecz 
inną, niemniej” ważną, a może nawet ważniejszą 
od samych kapitałów : chodzi nam właśnie o slironę, 
jak to nazwałem, handlową naszego przedsiębior: 
stwa!... Dla naszej produkcji na wiolka skalę po- 
irzeba nam człowieka, wytrawnego i doświadczo- 
nego, godnego przytem zaufania — człowieka, któ- 
ryby zotgamizował przedsiębiorstwo pad względem 
właśnie handłowym!... Człowieka. klóryby umie- 
jętnic zapewnił naszemu złotu należyte wnikanie 
w obieg gospodarczy — — któryby, mówiąc obra- 
mowo, szlachetny produkt naszej pracy w labora- 
torjum wiłaczał, jak cenną krew, w żyly świata! 
lu doktór Brum wyprostował się w fatalu. 

— Czy pan, szanowny panie Bestunndy. mógł. 
by być dla nas tym wlasnie czlowiekiem? — za- 
kończył, patrząc przenikliwie w twarz f inamsisty. 

Słary wyga żadnem poruszeniem nic zdradził 
nurtujących po uczuć. Mrugal jedynie powiekami, 

z wyrazu i beż znaczenia. Milcznł przez dobva 
minute. i 

„— Doprawdy... — ozwał się nagle glosem di- 
wnie cichym, jakby waruszonym — To. co panowie 
mi proponują, jest rzeczą tak niezwykłą i popro- 
stu miesłychaną, że... no. trudno mi jeszcze wciąż 
pojąć to wszystko, co od panów słyszę! 

— Oczywiście, takie sprawy nie zdarzają sie 
codziennie! — oświadczył Brun pobłażliwie — ° - 


zumiemy pama dobnze!... Z drugiej strony ` + 
jako ludzie czynu, nie chcielihyśmy ii Avis 
Musimy duisiaj usłyszeć pańska zas 4 odpo- 


wiedź na nasza propozycję, gdyż... vosunie pam, 


D. e a 


$ A SA 
ZŁOTO Z MORZA. 
Okręt włoski „Antiglio* dokonał poszukiwań na dnie morza w miejscu, gdzie swego czasu 
zatonął z ładunkiem złota okręt „Egipt“, Zalodze udało się wydobyć część zatopionych 
skarbów, które pomieszczą się w trzech skrzynikach. 


RAJ PROZNUJĄCYCH MĘŻCZYZN. 


Na północy Azerbejdżanu, w obwodzie|i topór, skutkiem czego wyglądają bar- 


Sakatały, zamieszkuje 
znane w etnologji pod nazwą Jassajów. 
Sąsiedzi natomiast nazywają to plemię 
poprostu „ludem dziewic“, albo też „lu- 
ilem, który nie zna swej przeszłości”. 

Bo istolmie Jassajowie nic nie wiedzą 
b swej przeszlości., Właściwie przeszłości 
tej wcale nie mają, nie mają żadnej 
władzy, żadnych urządzeń administra- 
cyjnych, nie znają nawet pisma. Rządzą 
się tradycyjnemi przepisami, sięgającemi 
bardzo zamierzchłych czasów, z których 
jeden zabrania mężczyźnie tego plemie- 
nia wykonywania jakiejkolwiek pracy. 
To też każdy mężczyzna powtarza tam 
1 dumą: „Nasi ojcowie nigdy nie praco- 
wali, to i nam pracować nie wolno“, 

I rzeczywiście nie pracują, spędzając 
cały dzień wyciągnięci pod  wielkiemi 
orzechami, pobiożnie. patrzą ku niebu, po- 
dziwiając mądrość swych przodków, 
którzy zakazali im pracować. Tylko ad 
czasu do czasu, kiedy czlonek tego ple- 
mienia za bardzo już jest znużomy cią- 
gilem leżeniem, wybiera się na ryby. 
Traktuje jednak to jako rozrywkę, nig- 
dy jako zawód. Bo praca zawodowa jest 
straszliwą hańbą dła mężczyzny Jassa jów 
jest postępowaniem wbrew prawu, za 
które niema wcale przebaczenia. 

W tych warunkach każda robota sta- 
nowi obowiązek wyłączny kobiety. Rzecz 
dziwna, kobieta u Jassajów zabrania 
mężczyźnie kategorycznie pracować, a 
gdy mimo to bierze się do jakiegokol- 
wiek zajęcia, wyśmiewa go i wyrzuca z 
domu, uważa bowiem, że jest „zniewagą 
dla kobiety, jeżeli jej mąż pracuje”. Tak 
przymajmmiej głosi miedościgniona mą- 
drość, przekazana plemieniu przez przod 
ków. 

Nieraz się zdarza, że sąsiedzi usiłują 
nalkłonić Jassajów do pracy, ale wszelkie 
próby pod tym względem spelzają na 
niczem wobec oporu kobiet. To też za- 
równo przy domu, jak w polu czy w le- 
sie pracuje tylko kobieta. Wbrew zwy- 
zzajowi, obowiązującemu na Wschodzie, 
kobiety ]Jassajów nie noszą na twarzy 
słony, owszem, uzbrojone są w sztylet 


KINO 
„ŁAGŁĘBIE” 


1249 DAWNIEJ 
Kino-Teatr sm DDZPAZOWIE: WY“ 


[ DZWIĘKOWE KINO | 
„PALACE” 


|F W SOSNOWCU. 
ulica Warszawska 2. 


Cennik omtoszeń: 


NOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4, TeL Nr. 64. Skrytka pocztowa 62 
Administ: P 


DZIS 
PREMJERA 


dziwne plemię, | dzo wojowniczo, aniżeli nawet mężczyź- 


ni plemion sąsiednich. 

Biada śmialkowi, któryby odważył się 
napaść na taką kobietę lub jej męża. 
Bronić go ona będzie po rycersku, za- 
chowując się tak, jakby obce jej były 
wszelkie cechy kobiecości. A gdy wy- 
padnie jej z roli spełnić coś najbardziej 
kobiecego — bo wydać na świat dziecko, 
ucieka wtedy do lasu, chowa się przed 
wszystkimi, nawet mężowi nie wolno jej 
widzieć, gdyż istnieje przesąd, że kobieta 
w tym stanie jest „nieczysta'. 

Jassajowi wolno pracować tylko raz 
do roku, mianowicie w przeddzień święta 
bajramu, czyli nowego roku. Wtedy po- 
życza broni od swej połowicy, wyrusza 
ma polowanie, a po powrocie składa upo- 
lowaną zwierzynę u jej stóp. Jest to 
jakby podzięka za jej całoroczne znoje. 
Dolkonawszy tego, Jassaj znowu wędruje 
pod cienisty orzech, gdzie przebywa aż 
do nowego polowania. 

Kobieta Jassajów, która nosi broń, sa- 
ma sobie wyszukuje przyszlego męża i 
pierwsza oświadcza mu się. Gdy zostanie 
przyjęta, nie zgadza się nigdy ma odstą- 
piemie mu swych praw czy obowiązków. 
Niechętnie też pozwała na to, aby opusz- 
czał rodzinną wioskę i udawał się do ob- 
cych. Skutkiem tego bardzo trudno jest 
spotkać przedstawiciela tego próźniacze- 
go rodu męskiego gdzieś w miastach 
Azerbejdżanu. Samotni i zamiknięci spę- 
dzają życie w swych osiedlach, niemal 
nigdy nie wyglądając na szerszy świat. 

Gdy jednak zdarzy się, że kobieta Ja- 
ssajów ma już dość szczęścia w pożyciu 
małżeńskiem, następuje moment rozwodu 
Niema nic prostszego na Świecie! W ta- 
kim momencie trzeba tylko zawołać 
dwmch świadków, w których obecności 
znudzona małżonka mówi: „Bir talach, 
iki talach, iez talach“, co zmaczy: Po raz 
pierwszy, po raz drugi, po raz tnzeci wy- 
noś się ode mnie“. Wystarcza to całkowi- 
cie, alby małżeństwo uznane zostało za 
rozwiązane wedlug wszelkich przepisów | Pa 


prawnych. 


DZIS! WIELKI PODWOJNY PROGRAM! 
I Dramat z życia przemytników alkoholu p. t. 


Ogłoszenia z układem tabelarycznym 
25 proc. drożej 


4. Tel 73. 


„KURJER ZACHODNI” sokoła 2 Tipea 1952 roku. 


POSADY 
i PRACE 


|| 

i 

| EREE: EEPE 
INTELIGENTNA 


ympatysma, energic. 
1a blondynka poszu.su 


oferty do ..Kurjera Za 
chodniego* 
wiec dla 


ano- 
„Gosposi*, 


KUPNO 


go. Zgłoszenia Kurjer 
Zachodni“ pod Rakie- 
4665 


POKój 
kawalerski może być 
umeblowany wynaj- 
mię solidnej osobie 
gospodanz. Prosta 12. 

4648 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY |; 


io 

ASY LOT zgubił 

Wacław Soki 
4663 


SZKOŁA 
Handlowa Średnia w 
Sosnowcu, Tangowa 12 
przyjmuje uczniów ze 
szkoly powszechnej 
bez egzaminu na 
kurs. 4651 


KTO CHCE 
jechać do Gdymi 
skorzystać z ulgowe- 
go przejazdu koleją 
niech się c do te- 
lefonu Nr 12-75. 

4649 


WILLA „ALMA“ 
w Bystrej k. Białej — 
elektryczność, wodo- 
ciągi łazienka, połeca 
pokoje słoneczne z u- 
trzymaniem. 4666 


= 


> 


ZAKOPANE. 
Harenda, nawowy! 
ale sA wt „Ha 

pięknie 

kowej obok Guba- 
łówiki, piękne, widne 
pokoje, wyborowa ku- 
chmia, z całodziennem, 
pięciorazowem.  ufnzy- 
maniem od 5 zł. 4668 


W roli głównej: LOUIS TRENKER. 


wznak D 


o 25 proc. droższe. 


a, ul Krótka 11. 


e 
OMOARE A O AO, ZOP WOCICE 


Zagraniezne 100 proc. 


109 


KOWALSKI WARSZAWA, 


skiej“ 


dydostwa w atarożytności. 


Upadek Cesarstwa Rzymskiego. 


Żydzi a islam. Walka żydów x chrześcijańskiam średniowieazam. ==] 
Reformacja i wojny religijne. Zydzi a manonerja. Rewolucja fran- J- 
euska. Zydzi a voxbiory Polaki. Zydzi a xmartwychwatanie Polski. 
Finansjera żydowska. Socjalizm, sjonizm, bolszewizm. 


Oto najważniejsze rozdziały |adynej polskiej historji o żydaeh p. t. 


„ZMIERZCH IZRAELA“ 


HENRYK BOLICKI 
atr. 420. format 24 x 16, cena 10 zł. 


Da mabyeia w księgarniach, w kantorze „Gazety Warszaw- 
Warszawa, Zgoda 5. 


Skład główny: poeniteat Myśli Narodowej“ — Warszawa, 


Í Jerozolimaka 17 m. 


ZALESZCZYKI 
pensjonat „Oaza“ 


, Ogród. 


nie 4660 


SANATORJUM 
prywatne  „Sanato“ 
D-ra Aeksiewioza, 
Iwonicz - Podkarpacie. 
Choroby gruczołów, 
stawów, kości (reuma- 
tyzm, gruźlica). nerwo 
bóle, zaburzenia prze 
miany materji (artre- 
dyzm, cukrzyca, oty- 
lość), skleroza i t. p. 
Znakomita kuchnia 
djetetyczna, staranne 
leczenie. Prospekty za 
nadesłaniem znaczka 
50 gr. 4667 


Reklama 
jest dźwignią 
handlu. 


A 


JAWORZNO 


Ń.„ AZOT” 


ZAKOŃCZENIE DŁUGIEGO PROCESU. 


W Berlinie zapadl wyrok w toczącym się ad 
8 miesięcy procesie korupcyjnym przeciwka 
braciom Śkiarek oskarżonym o nadużycia 
popełnione przy dostawach. Główni oskarże- 
ni: Leon i Willi Sklarek, zostali skazami za 
oszustwa, po one z fałszerstwem dokumen 
tów i 8-krot przekupieniem urzędników, 
na 6 lat ciężkiego więzienia i 5 lat utraty 
praw obywatelskich. Z pośród dalszych 1% 
oskarżonych, skazano szereg urzędników Za 
przekupstwo na kary od 5 do 15 miesięcy 
więziemia i na odebranie praw piastowania 
urzędów publicznych przez 3 do 5 lat. Na 
zdjęciu Leon (pośrodku) i Willy Skłarkowie. 

W kwadracie radny m. Berlina komunista 
Góral skazany w tymż „procesie na 1 i pół 
roku więzienia. 


ZGODNI ADWOKACI. 

— Więc radziłeś się w tej sprawie az 
dwóch adwokałów, A czy obaj byli tego 
samego zdania? 
szem, dokładnie tego samega. 

— Cóż ci powiedzieli? 

— Zażądali zaliczki w wysokości 100 zło- 
tych! 


Nad program: TYGODNIK PARAMONTU. 


| „Wielkomiejskie ulice” |„Na gorąc 


w rol. gł. CARY COOPER i SYLVIA SYDNEY. — — 
OTTE DBZ DOBIJA A ART TOI A TT TACE IA AAC KIRO e EA 


FILJE: Będzin, Małachowskiego 2. TeL 7-90. — Grodziec, Będzińska. 
D Tel 2062. — Zawiercie, 


„GÓRY W PŁOWIENTACH 


DZIS! 
IH HOOT GIBSON w obrazie p. t. 


cym ez 


Wiersz AT jdludidkowy: na Ta. stronie Wade przed resica bl) zr. w kronice 6W gr. w tekście 45 Kra ZA | KGB 20 gr 
drotme dw 20 wyrazów 10 — %0 gr. za knżiy wyraz. powyżej 2] wyrrzów X — o groszy za każdy wyraz ad początki. 
Najmniej i złoty. Ogłoszenia drobne o zguhionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz, najmniej 50 groszy. 


droższe. W numerze niedzielnym j świątecznym 
Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe Szerokość Szpalt przed tekstem į w tekście 70 mm. za tekstem 35 mm. 


Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedestarczenie pisma z przyczyn, od 
Wydawnietwa „Kuriera Zachodniego” niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada,. Wszełkie 
„Kurjer Zachodni“ zaskarżalne są w ŚSosnowcen. 


pretensje finansowe Wydawnictwa 


Maja 22. 
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